
Cisza przed burzq na Falklandach

Argentyński dowódca
wzywa do zadania
druzgocącego ciosu
LONDYN PAP. B ry ty jsk ie  źródła wojskowe podały we 

wtorek wieczorem, że oddziały b ry ty jsk ie  umacniają pozycje 
przerl podjęciem natarcia na Port Stanley, gdzie znajduje 
siu główny garnizon w o js k . argentyńskich. Źródła te utrzy­
mują, że ataku nie należy się spodziewać w  najbliższych k i l ­
ku dniach ze względu na potrzebę podjęcia odpowiednich 
do niego przygotowań. Natomiast lo tn ictw o i okręty będą kon­
tynuować operacje zaczepne w ramach tych przygotowań.

„Szczyt" w Wersalu

Reagan udaje się
do Francji

WASZYNGTON PAP Prezy­
dent USA, Ronald Reagan uda­
je się dziś do Francji, aby 
wziąć udział w Wersalu w 
„szczycie" siedmiu najbardzie j 
uprzemysłowionych państw za­
chodnich

Przad IX Plenum KC

Obradował
Sekretariat KC PZPR

W CZORAJ S e k re ta ria t KC za­
poznał się z in fo rm a c ją  o re a li­
za c ji decyz ji w ładz p a rty jn y c h  
pode jm ow anych od jes ien i ub ieg łe­
go roku . S tw ierdzono, że liczne 
w n iosk i, zalecenia i  decyzje  zosta­
ły  zrea lizow ane przez instanc je  
p a rty jn e , bądź są a k tu a ln ie  w y k o ­
nyw ane. Podkreślono, że system a­
tyczna  k o n tro la  w y ko n a n ia  decyz ji 
i  w n iosków  sta je  się regułą coraz 
le p ie j przestrzeganą przez o rgan i­
zacje i  ins tanc je  p a rty jn e . Z  in fo r ­
m acją  postanow iono zapoznać człon 
k ó w  KC.

S e k re ta ria t KC ro zp a trzy ł zasady 
I  fo rm y  rozszerzania k o n ta k tó w  o- 
raz zac iśn ian ia  w spó łp racy aparatu 
po litycznego  K o m ite tu  C entra lne ­
go z o rgan izac jam i i  in s ta n c ja m i 
p a r ty jn y m i oraz zapoznał się ze 
stanem pracy szko len iow e j wśród 
a k ty w u  i  cz łonków  p a rtii.

S e k re ta ria t KC zapoznał się ze sta 
“  “  ’  P lenum

Polska zmiana 

na Bliskim Wschodzie

Z Wrocławia 
do Syrii

W ROCŁAW PAP. Z W rocła­
w ia udała się wczoraj do S y rii 
kołejina grupa żołmierzy Wojska 
Polskiego, którzy podejmą służ­
bę w Siłach Zbrojnych ONZ na 
B lisk im  Wschodzie

BUENOS AIRES. Dowódca 
wojsk argentyńskich na M alw i- 
nach, gen. M ario Menen'daz o- 
świadczył, że s iły  b ry ty jsk ie  
podjęły przygotowania do ata­
ku na Puerto Argentino (Port 
Stanley) i  wezwał swych żoł­
nierzy do zadania przeciwniko­
w i druzgocącego ciosu 

NOWY JORK. Dziś zbiera się 
w Nowym Jorku Rada Bezpie­
czeństwa. Na posiedzeniu tym  
sekretarz generalny przedstawi 
raport na temat w ysiłków , po­
dejmowanych ostatnio przez 
ONZ dla rozwiązania kon flik tu  
falklandzkiego.

Nuncjatura watykańska 
Buenos A ires podała, że papież 
Jan Paweł I I  odpraw i dwa na­
bożeństwa podczas w izy ty  w 
Argentynie w  dniach 11—12,

(Dokończenie na str 3)

Z udziałem

wicepremiera A. Jedynaka

Dziś Plenum KW
J A K  ju ż  in fo rm o w a liśm y  dziś 

obradu je  P lenum  K W  PZPR na te ­
m a t naszego b u d o w n ic tw a . W ob­
radach uczestniczy w icep rem ie r 
A n d rze j Jedynak, k tó ry  rano  w  to ­
w arzys tw ie  I  sekr. K W  St. M iśk ie - 
w icza i  w o jew ody  St. M alca w i­
zy tow a ł osiedle S łoneczne i F a b ry ­
kę Dom ów na Pomorzanach.

Śr o d a ,
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,Kurier" rozmawia z ministrem ds. cen —  Ł  Krasińskim

leslem przeciwny 
reglamentacji...

Powietrze i słońce-przyjacielem wszystkich dzieci

Stwórzmy Kalendarz 
Letnich Wakacji

Krój nasz nigdy me był tok mieszkania. Pozostając w domu 
zamożny, by zapewnić wszy- — będą się nudzić, nie oderwą 

sikim dzieciom wakacyjny wyjazd się od codzienności, me nałykają 
nad morze lub w góry, na <o- się świeżego powietrza i słońca, 
lanie czy na wczasy. Przy abec- Trzeba ten trudny czas prze- 
nej drożyźnie akcja „Lato w mie- trzymać i zrobić wszystko, aby 
śc e”  stała się niezwykle oktual- uczniom, zmęczonym całoroczną 
na Niewiele dziec młodzieży pracą szkolną stworzyć warunki

WCZORAJ przebywał w naszym mieście minister ds. cen Zdzi­
sław Krasiński. Spotkał się on m.in. z wojewodą szczecińskim — 
Stanisławem Malcem, z którym odwiedził szereg placówek handlo­
wych. Minister Krasiński przyglądał się ich funkcjonowaniu oraz 
przeprowadził rozmowy z klientami. Po południu Z. Krasiński spot­
kał się z sekretarzem KW PZPR •— Stefanem Maksymowem, a na­
stępnie udaf się do ZPO „Dana", gdzie odbyt rozmowy z pracow­
nicami tego przedsiębiorstwa oraz członkami jego kierownictwa. 
KORZYSTAJĄC z pobytu min. odbywam po 17 filiach Urzędu 

Z. Krasińskiego w Szczecinie prze Cen, mających swoje siedziby w 
prowadziliśmy z nim rozmowę. dawnych województwach i po ko­

lei odwiedzam podległe mi pla-
— PANIE ministrze, jaki jest cówki. To nie jest jednak cel naj-

cel wizyty, którą sktada pan w na- ważniejszy, ponieważ bardziej in­
szym mieście? teresują mnie przedsiębiorstwa

przemysłowe, produkcyjne, ło, jak
-  MOJ pobył w Szczecinie jest ° ne ustalaj ‘l cen»• ¡“ i  Patrf ‘l  no

jednym z etapów podróży, jakie ™w>'. mechanizm rynkowy I me- 
1 y K K 1 chamzm cen. Chcę tez wiedzieć

jak funkcjonują placówki handlo­
we, toteż złożyliśmy w Szczecinie ‘ 
wizyty w kilku sklepach spożyw­
czych oraz innych, głównie tych, 
przed którymi wystawały dłuższe 
kolejki. Tak było np. przed skle­
pem obuwniczym „Ciżemka” , 
gdzie panie narzekały, zresztą 
słusznie, na brak obuwia. Takie 
są cele mego pobytu w Szczeci­
nie, a właściwie moich podróży, 
które mówiąc ogólnie sprowadzają 
się do przekazywania części mo­
jej filozofii, która jest filozofią re­
formy gospodarczej współpracow­
nikom z urzędów cen, przedstawi­
cielom miejscowych władz, a 
także — co cenię sobie ogromnie

— zasięgania opinii w zakładach 
produkcyjnych, od ich dyrekcji, od 
załóg.

— Jakie spostrzeżenia i jakie 
wnioski płyną z tego rajdu po 
kraju?

— Pojawiają się pewne nowe, 
powielające się układy, występu­
jące w ramach dziołania nowego 
systemu gospodarczego. Przed­
siębiorstwa produkcyjne, przemy­
słowe, zaczynają dosyć szybko

(Ciąg dalszy na str. 2)

spędzi lato poza miejscem za-

Wyroki w aferze przemytniczej

♦ Wywieźli 27 kg srebra
♦ Przywieźli 64 dukaty

W ARSZAW A PAP. Jak in fo r- publicznych na 3 lata; ponadto 
m uje rzecznik prasowy M in ister sąd orzekł częściową konfiskatę 
siw a Sprawiedliwości Sąd Wo- jego mienia w postaci samochc 
jewódzki w Katowicach wydał dów BMW i Volkswagen Golf 
w  tryb ie  doraźnym w yrok w  oraz zagranicznych środków 
sprawie przem ytników  oracz płatniczych, a także orzekł prze 
sprawców przestępstw dewizo- padek przedmiotów przestęp- 
wych. stwa — 64 dukatów austro-wę-

Oskarżony Leszek K ie tliń sk i gierskich 
skazany został na 4 lata pozba- Natomiast ojciec wyżej w y- 
wiieniia wolności, 270 tyis. zł
grzywny i pozbawienie praw  (Dokończenie na str. 2)

do wakacyjnego wypoczynku Ko 
mitet Dziecka, będący agendą O- 
gólnopolskiego Komitetu Frontu 
Jedność Narodu, przez swego 
przewodniczącego, którym iest 
znany pisarz Wojciech Żukrowski 
— zwrócił się o poparcie dla ini­
cjatywy stworzenia Kalendarza 

(Dokończenie na str 3) ■

Zatonął z 3 200 marynarzami

na pokładzie

Odnaleziono
liniowiec „Yamato”
T O K IO  PAP Grupa japońsk ich  

badaczy g łęb in  m orsk ich  odnalazła 
na jp raw d o p o d o b n ie j kad łub  jedne­
go z na jw iększych  okrę tów  z cza­
sów I I  w o jn y  św ia tow e j — japoń 
skiego sup e rlin io w ca  „Y am ato”  — 
podała Agencja  Reutera z Tok io .

O k rę t ten  zatonął w  kw ie tn .u  
1946 ro k u  m a jąc na pokładzie 3 280 
m aryn a rzy  i o fice ró w

28 M A JA  zm arła  nagle w y ­
b itn a  a k to rka , gw iazda n r 1 
k in a  francusk iego  Rom y Sehnei 
der. Znana b y ła  ona po lsk im  
w idzom  z k ilk u n a s tu  f ilm ó w  
(m. in . „W ażna je s t kochać”  
reż. A n d rze ja  Żuław skiego  — 
nagrodzonego „C ezarem ” , 
„D z iew częta  w  m u n d u rka ch ” , 
„P o je d y n e k  na w ysp ie ” , „O - 
k ru c h y  życ ia ” , „K a r ie ra  na 
zlecenie” , „M iło ś ć  w deszczu” , 
„N ie w in n i o b ru d n ych  rękach”  
„S ta ra  s trze lba” , „M ado”  
„B la sk  kobiecości” ).

Spośród w ym ien ionych  obra­
zów jedyn ie  „Ś m ie rć  na ży ­
wa”  posiada Jeszcze licenc ję  
na po lsk ie  ekrany . D latego ten 
w łaśnie f i lm  w yśw ie tla n y  bę­
dzie od 3 bm. w  s tu d y jn y m  k i ­
n ie  „D e lf in ” .

NA  zd jęc iu : Rom y Schneider 
w jednym  ze sw ych f ilm ó w  pt. 
„M iło ś ć  w  deszczu” .

DZIŚ
W NUMERZE: Rosną zaległości ♦  Start polskiej „atomówki” ♦  Jak doskonalić mechanizmy reformy ♦
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Dwie wystawy na Dzień Dziecka

♦ Otwarcie stałej galerii
« Dzieci malują

WCZORĄJ z okazji Dnia 
Dziecka o tw arto  w  Szczecinie 
dwie wystawy. Jedna z nich — 
stanowiąca zaczątek stałej Ga­
le r ii Ilus tra c ji Książki Dziecię­
cej — zorganizowana została w 
Czytelni Dziecięcej Wojewódz­
k ie j i M ie jskie j B ib lio tek i Pu­
blicznej przy ul. Podgórnej. 
Współorganizatorem te j nowej, 
sympatycznej ga lerii w Szczeci 
nie jest Kra jow a Agencja Wy-

Nawałnica gradowa
Z IE LO N A  GÓRA P A P . D o tk liw e  

szkody w  ro ln ic tw ie  spowodowała 
naw a łn ica  gradowa, Jaka orzeszla 
w  ty c h  dn iach  nad obszarem czte­
rech gm in  w o j. z ie lonogórskiego: 
Bab im ost, Szczaniec, Zbąszynek i 
Zbąszyn. Zniszczeniu u leg ło  tu  po­
nad 1 600 ha u p ra w , g łów n ie  zbóż. 
Na te renach d o tk n ię ty c h  k lęską  
g radob ic ia  rozpoczęto pospiesznie 
o r k i pod ro ś lin y  pastewne, a także 
g rykę . S pecja liśc i PZU  przeprow a­
d z il i dotąd prace szacunkowe szkód 
na obszarze 600 ha. R o ln ikom  w y ­
płacane są od rę k i odszkodowania 

O nas ilen iu  k lę s k i św iadczy m .ln . 
fa k t ,  te  w arstw a gradu pozostawa­
ła  na pow ie rzchn i z iem i przez k i l ­
ka  godzin. W arto  podkreś lić , te  
re jo n  B ab łm ojszczyzny należy do 
te renów  w o j. zie lonogórskiego o 
na jw yższe j e fe k tyw nośc i gospodarki 
'ro ln e j. Tymczasem na przestrzeni 
osta tn ich  la t  przeszedł on Już d ru ­
gie gradobic ie , co w iąże się — ja k  
u trz y m u ją  fachow cy — z Jego n ie­
fo r tu n n y m  położeniem  geograficz­
n y m  w  s tre fie  okresow ych opadow 
gradow ych.

dawnicza notabene wydawca 
„Książki od K u rie ra ” .

P IE R W S ZY M I au to ra m i rysunków  
do książek dziecięcych, k tó rz y  pre­
zen tu ją  swe prace na w ys taw ie  są: 
A n d rze j M ac ie jew sk i. A n d rze j T om ­
czak i  P io tr  W ieczorek. W śród 13 
rysu n kó w  z n a jd u ją  się urocze i lu ­
s trac je  do baśni Andersena, b rac i 
G rim m , ..P h io k ia ". „P o d ró ży  G u li­
w e ra ”  J „A lic # i w  k ra in ie  cza rów ” .

Ja k  zapow iedz ia ł d y re k to r 
W iM B P  Stanisław’ K rz y w ic k i,  gale­
ria  ju ż  w k ró tce  wzbogaci się o da l 
sze prace k i lk u  in n ych  a u to rów  
Obecnie p iękne, barw ne ilu s tra c je  

. książkow e oglądać może 6 tys ięcy 
dzieci uczęszczających do B ib lio te k i 
G łów ne j. W przyszłości wystaw a 
pokazywana będzie w  50 dziecię­
cych  czy te ln iach  naszego w o je ­
w ództwa.

D ruga ekspozycja , urządzona w  
G a le r ii S z tu k i W spółczesnej M u­
zeum N arodowego p rzy  u l. S ta ro ­
m łyń sk ie j. ukazu je  dziecięcy doro­
bek p lastyczny. W ystaw a ot. „D z ie  
c l Pomorza Zachodniego m a lu ją ”  
p rezentu je  różne spojrzenia na rze­
czyw istość. zarysow ujące się ju ż  w 
m łodym  w ie k u , ksz ta łtow an ie  słe 
dziecięce j w yobraźn i.

WOPR -  dzieciom
.W IE LK Ą  fra jdę  sprawiła dzie­

ciom pracowników Przedsię­
biorstwa Budownictwa Kole jo­
wego działacz© WOPR w Szcze­
cinie. Z okazji Międzynarodo­
wego Dnia Dziecka wodniacy 
zafundowali najmłodszym w y­
cieczkę m otorówkam i po akwe­
nach wodnych okalających na­
sze miasto. Dzięki temu w ie lu  
po raiz pierwszy zobaczyło 
Szczecin od strony wody.

B O C I A N I E
G N I A Z D O

S T A T K I N A  W EJŚCIU

m /s „K a p ita n  K a ń s k i”  z F in ­
la n d ii.

m /s „W e jh e ro w o ”  ze stoczni.
m /s „Z ie m ia  Szczecińska”  z 

T am py do Św inou jścia ,
m/s „K o p a ln ia  M arce l”  z Sa- 

f l .
m/s „B u d o w la n y ”  z Oxeloe- 

sund.

S T A T K I NA  W YJŚCIU

m/s „Z ie m ia  O po lska" do K a ­
nady ze Ś w inou jśc ia .

Z prac Komitetu

Gospodarczego

•  Problemy rolnictwa
•  Inwestycje w Policach
•  Przemysł garbarski

W C ZO R A J przedm iotem  obrad 
P rezyd ium  K o m ite tu  Gospodarcze­
go Rady M in is tró w , k tó ry m  prze­
w o d n iczy ł w icep rem ie r Janusz 
O bodow ski, b y ł sku p  zboża, b ilans 
mięsa 1 zaopatrzenie ro ln ic tw a  w  
pasze treśc iw e w  ro k u  gospodar­
czym  1982/1983.

W k o le jn y m  punkc ie  P rezyd ium  
K o m ite tu  Gospodarczego R ady M i­
n is tró w  ro zp a trzy ło  program  dal­
szej re a liz a c ji in w e s ty c ji w  Z a k ła ­
dach C hem icznych  w  Policach, In ­
w estyc je  te  m a ją  na ce lu  zw ięk­
szenie p ro d u k c ji nawozów sztucz­
nych  d la  ro ln ic tw a  o ponad 800 tys. 
ton  rocznie.

R ozpatrzono także m ożliw ości 
zw iększenia dostaw  skó r z p ro d u k­
c j i  k ra jo w e j na potrzeby p rzem y­
s łu  garbarskiego.

(Szersią re la c ję  z posiedzenia za­
mieszcza prasa poranna).

* Wywieźli 27 kg srebra
♦ Przywieźli 64 dukaty

(Dokończenie ze str. 1)

mienionego Lucjan K ie tlińsk i 
skazany został na 3 la ta pozba­
w ienia wolności, 220 ty3. zł 
grzywny, a także orzeczono 
względem niego pozbawienie 
praw publicznych na 2 la ta o- 
raz konfiskatę części m ienia i 
dowodów rzeczowych, przeważ­
nie walorów dewizowych.

jąc, lż  s topień społecznego niebez­
pieczeństwa jego czynu nie był 
szczególnie w ysok i. W te j o s ta tn ie j 
części w y ro k  nie jes t praw om ocny.

Bacowie słuchają 
jak trawa rośnie...

SAD  uznał Leszka i  Luc jana  
K ie tliń s k ic h  w in n y m i tego, że bez 
zezwolenia uchy la jąc  się od p ow in ­
ności ce lne j, zo rgan izow a li w y w ie ­
zienie z k ra ju  z przeznaczeniem do 
o b rp tu  handlow ego w  A u s tr i i 27 sh 
srebra w artośc i ok. zł.

Ponadto Leszek K ie tliń s k i został 
skazany za u k ry c ie  w  sk ry tce  w a­
gonu pociągu re la c ji W iedeń—Wa; - 
szawa 64 z ło tych  d uka tów  austra - 
-w ęg ie rsk ich  w artośc i p raw ie  ‘tfO 
tys. zł, przeznaczonych do o b ro tu  
handlow ego w  Polsce, w  ce lu  prze- 
w iezien ia  ich  przez granicę do P o l­
sk i bez zgłoszenia ich org*n°™ 
k o n tro li ce lne j. Sąd p rz y ją ł, że Le­
szek K ie tliń s k i z pope łn ian ia  prze­
stępstw  skarbow ych u czyn ił sobie 
stałe źród ło  dochodu.

Luc jana  K ie tliń sk ie g o  sąd ponad-, 
to  uznał za w innego usiłow an ia  
kupna  2 500 do la rów  USA w artości

^ T y r r f  sam ym  w y ro k ie m  na karę 
1 ro k u  i  6 m iesięcy pozbawienia 
w o lności t  w a ru n ko w ym  zawiesze­
n iem  je j w ykonan ia  na okres la t  9 
o raz 100 tys. zł g rzyw ny skazany 
został rów n ież P io tr  B. za udz ie ­
len ie  pomocy Leszkow i i  L u c ja n o ­
w i K ie t liń s k im  w  w yw ie z ie n iu  za 
g ran icę bez wym aganego zezwole­
n ia  i  z pom in ięciem  uiszczenia na­
leżności ce lnych  27 kg  srebra, prze­
znaczonego do o b ro tu  handlowego 
na te ren ie  A u s tr ii w  ten  sposob, 
że pom ógł L u c ja n o w i K ie tliń s k ic m u  
w  u k ry c iu  srebra w  skry tce  pod 
siedzeniem wagonu pociągu re la c li 
Warszawa—W iedeń.

W odn ies ien iu  do P io tra  B. sąd 
i  ♦ ł-łrH ii r tn ra ir ip e f l  UZr,Q-

Z A K O P A N E  PAP. W Tatrach już 
są pierwsze owce. Na ha lę  K op ie - 
niec p rzyw ędrow a ł baca z P o ro n i­
na Józef G alica, k tó ry  p rzyp row a­
d z ił tam  45 ow iec 1 2 k ro w y . G łó w ­
ny re d yk  ow iec w  T a try  jest je d ­
nak opóźniony 1 zam iast 1 czerwca 
ruszy dop ie ro  po 10 czerwca. P rz y ­
czyną jest tu  um owa Ta trzańsk ie ­
go P a rku  Narodow ego z hodowca­
m i ow iec, s tw ie rdza jąca  te  co  ro ­
ku  redyk  odbyw a ł się będzie w ó w ­
czas gdy na ta trzańsk ich  pas tw i­
skach tra w a  osiągnie 10 cm  w yso­
kości. W te.1 s y tu a c ji bacom pozo­
sta ło  „s łuchać ja k  tra w a  rośnie ’ 
bow iem  w  T a tra ch  w iosna je s t o- 
późniona i  t ra w y  są niższe n iż  zw y 
k le  w ty m  czasie.

Żagle z gorzowskiej
„Silwcmy”

GORZOW PAP W G orzow skich  
Zak ładach P rzem ysłu  Jedwabnicze- 
go u ruchom iono  p ro d u kc ję  tka n in y  
żaglow ej dotychczas im p o rto w a n e j 
z zagran icy Za le j m e tr kw a d ra ­
to w y  p łacono do n iedawna zagra­
n icznym  ko n tra h e n to m  od 4 do 7 
do la rów . G orzow ska „SU w ana”  do­
sta rczy ła  je j dotychczas oko ło  70 
tys. m e tró w  uzysku jąc bardzo do­
bre  oceny techniczne. Z  tk a n in y  
uszyte zostaną m .ln . żagle dla ..Da­
ru  M łodz ieży” .

ie s ie m
(Ciąg dalszy ze str. 1)

zaskakiwać w rytm reformy go­
spodarczej. Zaczynają myśleć po 
nowemu. Ciągle co prawda mó­
wią jeszcze, że mają wiele prze­
ciwwskazań, które hamują ten 
proces, ale entuzjazm do reformy 
gospodarczej jest ogromny. Zna­
jomość zasad reformy — niezła.

Natomiast to nad czym bola­
łem zawsze, prz.ez wiele ipt, i bo­
leję nad tym nadal, to fakt ist­
nienia „opornika" — jak to nazy­
wam, którym jest nasz handel. Tu 
muszę powiedzieć, że reforma go­
spodarcza do aparatu handlowe-- 
go, który jest jeęlnym wielkim mo­
nopolistą; mamy 3 wielkie przed­
siębiorstwa handlowe w Polsce — 
dociera bardzo wolno. Świado­
mość reformy jest tam — nie­
wielka. Natomiast w działaniu 
żadna. Dokładnie tak bym to 
chciał powiedzieć. W działaniu 
nie ma przebłysków możliwości, 
jakie daje reforma gospodarcza 
dla rynku, dla klientów i dla pro­
ducentów.

— Z JAKIMI społecznymi re­
akcjami spotkał się pan minister 
podczas wizyt w szczecińskich 
sklepach?

— W „CIŻEMCE”  na przykład 
zastaliśmy taki charakterystyczny 
obrazek: obuwie damskie, letnie, 
częściowo płócienne, mało skó­
rzanego, długi „ogonek". Wszyst­
kie klientki, którym się przygląda­
liśmy, jakie mają obuwie na so­
bie — miały obuwie I klasy. Nie 
spotkaliśmy w tym „ogonku" ani 
jednej pani, która pojawiłaby się 
tam w kiepskich, złej jakości bu­
tach. To pierwsza charaktery­
styczna rzecz. Druga to reakcje 
tego typu: „Ceny niech sobie bę­
dą, jakie będą, ale chcemy mieć 
towar. Dla nas nie jest najważ­
niejsze czy te buty będą o sto 
czy dwieście złotych droższe, tyl­
ko żeby to obuwie było na pół­
kach, żebyśmy mogły je normal­
nie kupować". Czyli można po­
wiedzieć. że nacisk był nie na

cenę —  chcemy kupić jak najta­
niej, tylko chcemy po prostu ku­
pić obuwie. To jest mentalność, 
która przypuszczam jeszcze pół 
czy rok temu stanowiłaby zjawi­
sko, z którym trudno byłoby" się 
spotkać.

— CZY pan minister zwrócił u- 
wagę, jaka to grupa ludzi wypo­
wiadała się właśnie w ten spo­
sób, akceptując cenę i mówiąc iż 
chodzi , jej tylko o kupno potrzeb­
nego towaru, bez względu na 
jego wartość? Czy to byli zwykli, 
szarzy obywatele, ludzie pracy? 
Fakt, że pan minister odwiedzał 
sklepy w godzinach południowych 
nakazywałby wziąć tu pewną po­
prawkę. Oczywiście nie znaczy to, 
że w tym czasie sklepy odwiedza­
ją tylko panie z rodzin dobrze sy­
tuowanych, czy też osoby niepra­
cujące, które przygnał do kolejki 
interes? Nie można bowiem po­
minąć faktu, iż manewr cenowy, 
choć niezbędny, jest przez wielu 
oceniany krytycznie...

— KIM byli potencjalni klienci? 
Na pewno nie były to osoby, któ­
re mógłbym zaliczyć do spekulan 
tów. To byli klienci, którzy mają 
przed połuęfniem czas, trudno po­
wiedzieć czy dlatego, że pracują 
na II zmianie, czy też z innych 
powodów. Była to — moim zda­
niem — grupa średnio zamożnych 
klientek, które chciały sobie do­
kupić jeszcze jedną parę. Stąd 
powiedziałbym taka może beztro­
ska w ich wypowiedziach, że wo­
lałyby nie stać w kolejce, lecz ku­
pić obuwie normalnie, nawet po 
wyższej cenie.

Jeśli chodzi o dfugą część py­
tania, to chciałbym pana zapy­
tać: czy może mi pan dzisiaj po­
kazać chociaż jedno społeczeń­
stwo na świecie lub znajdzie pan 
takie w historii — od czasu, kie­
dy istnieją stosunki towarowo- 
pieniężne, które chciałoby płacić 
więcej, gdyby mogło zapłacić 
mniej? Będę panu wdzięczny za 
taki przykład, gdyż on mi się 
przyda w mojej pracy.

— WSPOMNIAŁ pan minister 
o monopolu handlu. Tymczasem

rośnie dyktat ze strony przemy­
słu. Coraz bardziej liczy się siła 
przebicia okreś'onych przedsię­
biorstw, ich możliwość funkcjono­
wania w sferze handlu wymien­
nego na zasadzie coś za coś. Z 
kolei pjzsmysł skórzany np. wy­
myślił sobie trasy surowcowe. 
Nie mając w Szczecinie garbarni 
możemy w ten sposób być całko­
wicie '  pozbawieni obuwia, licząc 
tylko na atut jakim byłby import 
skór przez nasz port...

— MUSZĘ powiedzieć iż stwier 
dzenie: przemysł jest monopolistą 
a handel — ten taktyczny mono­
polista — jest słabiutkim two­
rem — to opinia spotykana na­
gminnie. Trudno u nas wymienić 
choćby 5 przedsiębiorstw, które 
same produkują na rynek towary 
finalne. Jeżeli popatrzymy np. na 
przemysł obuwniczy, to okazuje 
się, że mamy 39 dużych zakła­
dów, nie licząc mniejszych. Naj­
większy w kraju „Chełmek" — 
kilka tysięcy zatrudnionych, daje 
na rynek 8 proc. produkcji. 
Wszystkie inne mają mniejsze u- 
działy. Który więc jest monopoli­
stą? Żaden. Zakłady meblarskie
— 31 nowoczesnych fabryk, po­
mijając zakłady spółdzielcze i 
prywatne — żaden nie ma prze­
możnego udziału na rynku. Za­
kłady dziewiarskie, produkujące 
m.in. sweterki dziecięce — 50 
przedsiębiorstw. Kto więc jest 
monopolistą? „Romet”  bydgoski, 
produkujący rowery, częściowo 
„Polar" i dwie fabryki samocho­
dów. Wszyscy inni konkurują lub 
będą konkurować, choć może je­
szcze nie dzisiaj. Dlaczego więc 
przy takiej potencjalnej konku­
rencji handel nie może sobie po­
radzić? Nasz handel, powiem to 
wprost jest handlem dziadowskim. 
Dziadowskim dlatego, że nigdy 
nie był hołubiony, że miały być 
trzy kolejne pięciolatki handlowe i 
żadna nie została zrealizowana, 
że jesteśmy — od końca biorąc
— tuż przed Albanią pod wzglę­
dem liczby placówek i metrów 
handlowych na tysiąc mieszkań­
ców. To jest ubożuchna instytu­

cja, w znacznej mierze nie z 
własnej winy. Ale jednocześnie 
będąc monopolistą handel przy­
zwyczaił się w poprzednich latach 
do rozdzielników, przydziałów, da­
wania; towarów — nigdy nie ku­
pował. Trzeba zatem stworzyć 
konkurencję w handlu I wzmoc­
nić go kadrowo.

Jeśli chodzi o handel wymien­
ny to 30—40 proc. towarów prze­
mysłowych w ogóle nie trafia do 
sklepów, dlatego że służby so­
cjalne dużych, małych i najmniej­
szych przedsiębiorstw okazują się 
lepszymi handlowcami niż wielu 
profesjonalnie trudniących się han 
dlem ludzi.

Jadąc z Warszawy do Zielonej 
Góry, po drodze, co krok spoty­
kaliśmy „nyski" i „żuki" załado­
wane dywanami, bielizną poście­
lową, ręcznikami, kołdrami. Spo­
glądałem na napisy, czy są to sa­
mochody przedsiębiorstw handlo­
wych. Nie wypatrzyłem żadnego. 
Były to pojazdy zakładów pracy, 
które jechały z jednych przedsię­
biorstw do drugich. Zakłady bo­
wiem handlują, kupują, dają do­
brą cenę, nie chcą żadnej marży, 
biorą towar po cenie detalicznej, 
dowożąc go swoim pracownikom. 
Zaletą tego jest zaopatrywanie za 
tóg. Negatywnym zjawiskiem jest 
natomiast brak umiejętności wy­
przedzania takich inicjatyw przez 
handel. Widzę też inne minusy — 
już w samych zakładach, które 
stosują takie systemy przydziałów, 
że niekiedy trzeba brać co się 
wylosowało, choć dany pracow­
nik wcale nie zamierzał określo­
nego towaru zakupić. Bywa, że 
jeśli z kupna rezygnuje nie do­
puszcza się go do następnych lo­
sowań.

Do mojego urzędu np. służba 
socjalna przywiozła po 15 taśm 
magnetofonowych na 1 osobę. Po 
łowa nie ma żadnych magnetofo­
nów. !... muszą to kupić.

— PRZY takim systemie liczne 
kręgi społeczeństwa rńają dodat­
kowo jeszcze ograniczany dostęp 
do określonych towarów...

— OCZYWIŚCIE. To wymaga 
jednak przede wszystkim zmiany

systemu myślenia naszego han­
dlu. Jak tc zmienić? Powiem o o- 
buwiu. Faktem jest, że produkcja 
obuwia dla dorosłych spadła nie­
zwykle silnie. M. in. dlatego, że 
cały wysiłek przemysłu został skie 
rowany na obuwie dla dzieci i 
młodzieży. Na dziecko i młodzież 
— wg założeń — ma przypaść w 
br. 4,5 pary. Pytam się matek: 
ile kupiły panie obuwia? Nie ku­
piły jeszcze i nie kupią prawdo­
podobnie, ponieważ cena no ten 
towar jest tak skalkulowana, że 
musi być ona niższa niż koszty. 
Państwo daje dotację na obuwie. 
Jest więc ono tanie, o taniego 
obuwia niejeden sprzedawca nie 
sprzeda klientowi, skoro może na 
zapleczu upłynnić go za więcej. 
Trafiają więc potem buty na ba­
zary...

Inna sprawa, to taka rada dla 
województw, o wyższych docho­
dach ludności. A do takich zali­
cza się m. in. szczecińskie. Pla­
sujecie się pad względem docho­
dów tuż za Śląskiem, mając ten 
sam poziom co Warszawa. Za­
możność ludności jest więc wyso­
ka. Ale tak jak od Śląska, tak 
i od was zakłady produkujące na 
rynek są często znacznie oddalo­
ne. Na Śląsku powiedziałem m. 
in.: po co wam o 40 proc. wyż­
szy dochód od średniego, przypa­
dającego na jednego mieszkańca 
w Polsce, skoro wy nie będziecie 
mieli towaru, bo wam nie dowio­
zą? Muszą liczyć koszt transpor­
tu. One wolą sprzedać bliżej. Co 
więc macie robić? Nie rozdzielnik, 
nie nakaz, nie administracja, nie 
krzyk, bo tym już dzisiaj nic nie 
załatwicie. Dajcie z tych 40 proc. 
nadmiaru — 5 proc Komu? Za­
kładom przemysłowym W jaki spo 
sób? Chce pan 600 zł za obuwie 
na przykład. Panie ja daję 650, 
ale ja to kupuję Zakład na pew­
no powie — proszę bardzo Przy­
wozi się to obuwie do Szczecina 
czy na Śląsk i sprzedaje powiedz­
my po 700 zł. Takie są prawidła 
reformy gospodarczej. A więc o- 
buwie może być, jeśli będą do­
brzy handlowcy

— PANIE ministrze pewne
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Cisza przed burzą
(Dokończenie ze s ir . I)

ale jest wciąż niezdecydowany, liczba zabity eh. 
czy odbyć spotkanie z prezy­
dentom tego k ra ju , gen, Leo­
poldo G a ltie ri.

W czasie bitwy o Mount Kent ża­
den % Brytyjczy&ów nie zginął, po 
stronie argentyńskiej Jest pewna

W E D ŁU G  n ie o fic ja ln y c h  źró d e ł 
B ry ty jc z y c y  z d o b y li w ażny s tra te ­
g iczn ie  p u n k t, M o u n t K e n t (438 ro 
n.p.m .). W zn ies ien ie  to , po łożone w 
od leg łośc i 16 k m  na zachód od s to ­
l ic y  w ysp , s ta n o w i dogodny p u n k t 
do o b se rw a c ji o raz  ostrza łu  p o z y c ji 
p rz e c iw n ik a  i  może m ieć  ro zs trzy ­
ga jące  znaczenie w  b łtw łe  o P o rt 
S tan ley .

(Dokończenie ze sir. i)

Letnich Wokocji. KcMendorz taki 
powinien być spisem imprez 
zajęć dla dzieci, przygotowanych 
prze2 zakłady pracy, instytucje 
organizacje społeczne oraz oso­
by prywatne, które zechcą wziąć 
udział w tej akcji.

Sprawa jednak nie jest tak 
prosta, jak publikacjo samego 
spisu. Aby powstał spis musi bo­
wiem zaistnieć działanie. I o to 
działanie zwracamy się do całe­
go dorosłego społeczeństwa na­
szego miasta.

.Istotą propozycji jest wyprowa­
dzenie dzieci spomiędzy miej­
skich murów, spalin, hałasu i 
znanego na pamięć otoczenia 
Nawet pobyt na miejskim kąpie­
lisku — me załatwia sprawy. 
Chodzi o naprawdę jak najzdro­
wsze warunki — kontakt z przy­
roda, oderwanie od codzienności.

Wokół miasta, w niedużej od­
ległości, mamy piękne tereny na­
dające się na obozowiska. Chodzi 
o takie miejsca, w których mo­
głyby przebywać dzieci przez ca­
ły dzień, wracając wieczorem na

Stwórzmy Kalendarz
nocleg do domu Oczywiście nie
jest to łatwe ani proste. Trzeba
przede wszystkim myśleć o ja­
kimś podstawowym wyżywieniu, 
może z kuchni polowej, może 
przez wykorzystanie miejscowej 
gospody...

Uczniom trzeba pomóc. Są w
nie najlepszej sytuacji zdrowotnej, 
są zmęczeni nauką — i ci naj­
młodsi i ci starsi także — 
każdy dorosły człowiek powinien 
się czuć zobowiązany do dołączę 
nia się do akcji. To, czego dzie­
ciom zabraknie dziś, już im się 
nie zwróci: an> zdrowie, oni wła­
ściwa wiekowi beztroska zabawa. 
Dlatego najważniejszym zadaniem 
na okres lata dla samorządów 
mieszkańców. Osiedlowych Korni 
tetów Obrony Narodowej, tereno­
wych kół TPD, kół gospodyń 
wiejskich, dla harcerzy, dla ko­
misji socjalnych w zakładach pra 
cy powinna stać się troska o

wypoczynek młodego pokolenia
APELUJEMY! ZGŁASZAJCIE 

NAM SWOJE POMYSŁY I MOŻLI­
WOŚCI! SIĘGNIJCIE DO WSZY­
STKICH REZERW DOBREJ WOLI 
I BEZINTERESOWNEGO DZIAŁA­
NIA! JEST TO AKCJA NAJWYŻ­
SZEJ WAGI. NIECH PRZYŁĄCZY 
SIĘ DO NIEJ TRANSPORT, HAN­
DEL, KULTURA. DOWIEDLIŚMY 
JUŻ NIERAZ, ZE POTRAFIMY 
WIELE ZROBIĆ DLA WSPÓLNE­
GO DOBRA. „KALENDARZ LET­
NICH WAKACJI" POWINIEN 
STAĆ SIĘ TAKĄ WŁAŚNIE 
WSPÓLNĄ SPRAWĄ.

Czekamy na inicjatywy harcer­
stwa, ZSMP, studentów (zajmijcie 
się młodszym kolegami!), jedno­
stek wojskowych, instytucji sporto 
wych i kulturalnych, organizacji 
turystycznych, Orbisu, Pomeranii, 
Gromady. Piszcie do nas. Będzie­
my wspólnie ustalać Kalendarz 
Letnich Wakacji. RED.

M in is ters tw o obrony W. B ry ­
ta n ii ozna jm iło , że w  walkach 
o m iejscowości D a rw in  i  Goose 
Green, na Wschodnim F a lk la n ­
dzie zginęło oko ło  250 żołnierzy 
argentyńskich. Strona b ry ty jska  
przyznała się do s tra ty  17 ko­
mandosów,

P R Z E D S T A W IC IE L  b ry ty js k ie g o  
m in is te rs tw a  o b ro n y  p o in fo rm o w a ł 
w e w to re k , że L o n d y n  w y ra z ił ago 
dę na re p a tr ia c ję  146 ra n n ych  a r­
g e n tyń sk ich  żo łn ie rzy , w z ię tych  do 
n ie w o li w  czasie w a lk  o  F a lk la n - 
d y -M a lw ln y . O głoszony w  te j sp ra ­
w ie  k o m u n ik a t s tw ie rdza , że ra n n i 
A rg e n tyń czycy  p rz e b yw a ją cy  na 
b ry ty js k im  s ta fk u -s z p ita lu  „U g a n ­
da”  zostaną p rzen ies ien i na a rg e n ­
ty ń s k i s ta tek  „B a b la  Paraíso” , czy 
l i  o d pow iedn ią  a rgen tyńską  je d n o ­
s tkę  p ływ a ją cą  pod flagą  C zerw o­
nego K rzyża . P o rozum ien ie  w  te j 
sp ra w ie  os iągn ię to  w  pon iedz ia łek , 
k ie d y  te  dw a s ta tk i-s z p ita le  zna­
la z ły  się w  s tre fie  wód n e u tra l­
nych.

R Z E C Z N IK  s ił z b ro jn y c h  A rg e n ­
ty n y  ośw iadczy ł, że s iły  b ry ty js k ie  
zosta ły  pow strzym ane  na M oun t 
K e n t. D oda ł, że we w to re k  n ie  za­
no tow ano  żadnych  w a lk  ląd o w ych  
P o in fo rm o w a ł, że tego samego dn ia  
b ry ty js k ie  o k rę ty  o s trz e liw a ły  re ­
jon  P u e rto  A rg e n tin o .

K a tego ryczn ie  zdem entow a ł ró w ­
nież. ja ko  n ie p ra w d z iw e , doniesie­
nia B ry ty jc z y k ó w  o o d k ry c iu  w  
Goose Green a rg e n tyń sk ich  sk ła ­
dów  z napalm em . K orespondenci 
b ry ty js c y  p o da li, że w  czasie a ta ­
ku  na Goose Green dw a sam olo ty  
a rg e n tyń sk ie  przed zestrze len iem  
zdąży ły  zrzuc ić  z b io rn ik i z n a p a l­
mem. N apa lm  n ie  spow odow ał żad­
nych  s tra t  w  ludz iach .

A gencja  R eutera  c y tu je  źród ła  rzą 
dowe, k tó re  u trz y m u ją , iż decyzja  
o zdobyc iu  P ue rto  A rg e n tin o  (P o rt 
S tan ley) s iłą  zapadła w  L o n d yn ie  
ju ż  bardzo daw no.

Dziś zakończenie 
wizyty 
papieża

w W, Brytanii
W PRZEDOSTATNIM  

dniu w iz y ty  (we w torek) na 
Wyspach B ry ty jsk ich , Jan 
Paweł I I  przebyw ał w Szko­
cja. gdzie spotkał 9ię z b i­
skupami ka to lick im i i du­
chow nym i innych wyznań, 
odw iedził szpita l dla kale­
kich  i ułomnych dzieci, by ł 
gościem un iw ersyte tu  w  
Beardsden i  uczestniczył w 
mszy dła oik. 300 tys. osób 
w Bellahoustam Park w 
Glasgow.

Dziś nastąpi zakończenie 
w izy ty  papieża w W. B ry ­
tanii.

Zacięte walki
w Bejrucie

B E JR U T P A P  We w to re k  do 
jóźnych  godzin nocnych  s traż po­
larna gasiła pożary w  zam ieszka­
nej g łó w n ie  przez ludność m uzu ł- 
nańska zachodn ie j części B e jru tu .

Jak ju ż  podaw aliśm y, w  pon ie - 
iz ia łe k  w ieczorem  w y b u c h ły  w  za­
chodnim  B e jru c ie  zacięte w a lk i u- 
iczne m iędzy p a ra m ilita rn ą  orga- 
łizac ją  szy icką  „A m a l”  p o p ie ra ją ­
cą Ira n , a p ro ira c k im i ugrupów a- 
n a m l Baas T rw a ły  one przez ca iy  
v to re k . U ży to  b ro n i m aszynow ej, 
iz ia ł i ra k ie t  In te rw e n io w a ły  
vo jska  s y ry js k ie  wchodzące w  
ik ład  A rabsk iego  K o rp u su  Bezpie- 
izgństwa.

P o lic ja  lib a ń ska  p o in fo rm o w a ła ,

i j  I  e j  i « • •
drgnięcie na sklepowych półkach, 
na których odrobinę więcej towa­
rów, jest chyba w większym stop­
niu efektem podwyżki cen, a nie 
skutkiem istotniejszego wzrostu 
produkcji. Podaż tworzą ceny...

— MOŻNA się z tym zgodzić, 
ale trzeba to stwierdzenie uzupeł 
nić. Produkcja spadła 2 czego 
zdajemy sobie wszyscy sprawę. 
Spadła dlatego, że brakuje nam 
surowców, komponentów, spadła 
dlatego, że liczne zakłady prze­
szły z trzy- na dwuzmianowy 
system pracy. Trzeba też powie­
dzieć, iż poza obuwiem i niektó­
rym' artykułami włókienniczymi 
ten spadek produkcji w innych 
dziedzinach nie jest aż tak gwał­
towny, jak by to wynikało z pu­
stych półek. To wrażenie tworzy 
kupowanie na zapas.

Jeśli chodzi o pierwsze sympto 
my równowagi rynkowej to oczy­
wiście osiągamy je poprzez ope­
rację cenową. Ludność, przy spad 
ku swoich dochodów realnych, 
musi ograniczyć popyt. W zakre­
sie artykułów żywnościowych ry­
nek zaczyna się powoli stabilizo­
wać, ponieważ część obywateli 
rezygnuje z zakupów tak dużych, 
jak to miało miejsce w okresach 
poprzednich. Przy spadku docho­
dów realnych (pamiętajmy, że zesz 
liśmy o 10 lat wstecz) nie jes­
teśmy w stanie tych wydatków 
pokryć. Patrząc szerzej, dostrze­
gamy rzecz niezwykle charaktery 
styczną, której się nie spodziewa­
liśmy. Mianowicie — w marcu i 
kwietniu, udało się po raz pierw­
szy zbliżyć do sieb;e dochody i 
wydatki. Przez II półrocze 1980 
I cały rok 1981 na 1000 zł docho­
du, ludność mogła wydać tylko 
560 zł, a 440 zł pozostawało nie 
zagospodarowane. Za miesiące 
marzec i kwiecień te relacje wy­
noszą: na 1000 zł* dochodu — 
920 zł wydatków. Na czym pole­
ga pewne zaskoczenie tym zja­
wiskiem? Społeczeństwo zgroma­
dziło ogromne środki, których nie 
mogło wydać; 1 bilion 222 mld 
zł na koniec kwietnia. I sądziliś­
my, że teraz obywatele nie chcąc 
tak gwałtownie rezygnować z o­

siągniętego w przeszłości pozio­
mu życia, nagle zaczną czerpać 
z tych oszczędności. I tu, na 
szczęście d!o nas wszystkich, ma­
my do czynienia z niezwykle roz­
sądnym gospodarowaniem, czego 
wyrazem jest fakt, że społeczeń­
stwo nie sięgnęło w kwietniu do 
tej ogromnej sumy oszczędności, 
a wręcz przeciwnie odłożyło 16 
mld. Pieniądz zaczyna więc oyć 
coś wart.

— PANIE ministrze, jednocześnie 
jednak mamy do czynienia ze zja 
wiskiem niewykupywania w ca­
łości prodkiktów żywnóściowych. 
objętych reglamentacją Oszczę­
dzanie na jedzeniu czy też brak 
środków na pełną realizację kar­
tek, powodują społeczną frustra­
cję. Mówi się o biologicznym za­
grożeniu, określając — nie od 
dziś zresztą — normy kartkowe, 
jako niewystarczające...

— POWIEDZIAŁEM wcześniej, że 
cofnęliśmy się o 10 lat wstecz z 
naszą stopą życiową. W 1972 r., 
kiedy zaglądniemy do budżetów 
rodzinnych, do tych ‘3,5 tysiąca 
rodzin, które dzień w dzień noto­
wały swoje zakupy i wydatki, to 
się okaże, że w 1972 r. 33 proc. 
ludności miejskiej w Polsce nigdy 
nie kupiło tyle mięsa i wędlin 
•le dzisiaj dostaje no kartki. Stąd 
się bierze — „mam kartkę, ale 
nie stać mnie na wykupienie". 
W 1972 r. gdyby rozdano te kart­
ki, z tymi przydziałami, również 
33 proc. nie byłoby w stanie ich 
zrealizować. Ale dzisiaj 33 proc. 
nie kupuje tylko mniej. Dzisiaj 
jednak ludzie uważają, że skoro 
mają kartkę muszą ją w całości 
zrealizować.

Jako pierwsza ograniczyła za­
kupy kartkowe — wieś. Tam kró­
lik czy kura jest tańsza niż mięso 
nabywane w sklepie po-tych, bar 
dzo wysokich cenach. Stąd • w 
lutym, i w marcu, I w kwietniu za­
częły nam się nagle gromadzić 
zapasy mięsa. Zakupy mięsa ogra­
niczyła też ludność biedna i najbied 
niejsza. Zwróćmy jednak uwagę iż, 
poza administracją, 10 milionów 
obywateli otrzymuje przydział w

wysokości 4 kg miesięcznie. Cię­
żej pracujący otrzymują 5 kg mie 
sięcznie. Do tego dochodzi 3-ki- 
iogromowy przydział na dzieci. W 
sumie okazuje się, że są to ty­
siące złotych, no które wielu ni­
gdy nie byłoby stać.

Jeśli chodzi o zagrożenie bio­
logiczne, to powinniśmy sobie u- 
świadomić toką rzecz. Po pierw­
sze — biorąc całą produkcję zbo 
ża, warzyw, ziemniaków, wytwa­
rzamy 1330 jednostek zbożowych 
na mieszkańca. Stany Zjednoczo­
ne produkują 1560, czyli, niewiele 
w ęcej, a kraje biedne niecałe 300 
jednostek To jest różnica. Nato­
miast my bardzo źle gospodaro­
waliśmy tym wcale niezłym po­
tencjałem żywnościowym. Jeżeli 
chcieliśmy dogonić kraje zachod­
nie, serwując 73 kg mięsa i wę­
dlin to czyniliśmy niezwykły, fa­
talny błąd. Jeśli sobie uświadomi­
my, że w mięsie jest 70 proc. wo 
dy, 10 proc. tłuszczu i około 12 
proc. białka, czyli tego najwar­
tościowszego w nim składnika, to 
warto wiedzieć, że na ten 70 
proc. „soczek", zamienialiśmy 7 
kg suchego zboża na 1 kg mięsa, 
w takiej sytuacji to nawet — 
przy stosunkowo dużej krajowej 
produkcj rolniczej, trudno powie­
dzieć żebyśmy mot)!! wyżywić na­
sze społeczeństwo. Musimy za­
tem zmniejszać konsumpcję mięsa, 
co zresztą robimy poprzez ceny. 
Czynią to także np. Stany Zjed­
noczone, których Senat zobowią­
zał rząd do zmniejszenia konsump 
cji mięsa. To samo wcześniej u- 
czyniano w Szwecji. Mięso bo­
wiem nie jest tym najcudowniej­
szym i najzdrowszym produktem.. 
W sumie myślę, że wygrywamy 
ostatnio kilka spraw. Lepiej może­
my zagospodarować naszą pro­
dukcję rolną, która — jak powie­
działem — nie jest mała, gdy 
zmniejszymy spożycie mięsa. 
Zmniejszymy wydatki ludności na 
ten drogi, najdroższy na świecie 
produkt żywnościowy. Warto też 
sobie uprzytomnić, iż liczba zejść 
śmiertelnych w kr-aju, spowodo­
wanych zawałem serca, w okre­
sie dwóch ostatnich lat, kiedy to

nie mogliśmy się przejadać, 
zmniejszyła się o 10 proc. Wy­
graliśmy więc jeszcze jedną, 
choć nie zamierzoną sprawę.

— JAKIE działania będą podej­
mowane z myślą o ludziach naj­
słabiej sytuowanych?

— NASZE państwo stara się o- 
toczyć tę grupę, w miarę posia­
danych środków, opieką. To nie 
jest opieka na najwyższym, oni 
średnim standardzie, tylko na mi­
nimum. I to nawet nie minimum 
socjalnym, tylko minimum biolo­
gicznym. Badania budżetów ro­
dzinnych za marzec wstępnie wy­
kazują, że dochód realny rodzin 
biednych, wielodzietnych, ten nis­
ki, mały dochód wzrósł o 5 proc. 
Czyli ich warunki życia nie uleg­
ły pogorszeniu. Średnio natomiast 
spadek stopy życiowej wynosi w 
kraju 23 proc. i dotknął osoby za­
możne i, niestety, także średnio 
sytuowane, \  stanowiące najlicz­
niejszą grupę w społeczeństwie, 
która została obciążona najbar­
dziej. I z tym, chociaż trudno się 
pogodzić, to jednak to fakt.

Dla najbiedniejszych, dla tych 
którzy mają minimalne płace, naj 
niższe renty przewidujemy rekom­
pensaty za wzrost cen artykułów 
przemysłowych. Być może wzros­
ną też niektóre dodatki rodzinne 
dla osób najbiedniejszych.

— O ILE -wzrośnie w tym roku 
średnia płaca?

— MYŚLĘ, że będzie to wzrost 
o 5—8 proc. Te osiem procent 
ma pokryć, choć chyba nie po­
kryje, wzrost cen artykułów prze­
mysłowych, które jednak zdrożały 
silniej, niż przewidywano.

— CZY w tym roku nastąpią 
jeszcze jakieś zmiany cen?

— WZROŚNIE cena herbaty i 
kawy. Chcemy wprowadzić poza- 
reglamentowaną sprzedaż olkoho- 
lu, którego ceny uległyby niewiel 
kiemu wzrostowi. Wyższe będą 
ceny biletów tramwajowych, auto­
busowych i kolejowych. Te zmia­
ny, a także wzrost (od 1 bm.) 
‘opłat za gazety i telefony, przy­
niosą łącznie 40 mld złotych. 40 
mld zł w stosunku do dochodów,

jakie w br. otrzyma ludność — 2 
biliony 760 mld zł tj. 1,7 proc., 
czyli • kolejne operacje cenowe 
przyczynią się do wzrostu cen o 
1,7. Co to jest w stosunku do te­
go co przeżyliśmy? Nic. To już 
jest kosmetyka tego co nam zo­
stało. A ludzie powiedzą: Po­
patrzcie za tramwaje płacimy o 
100 proc. więcej. A to w sumie 
razem będzie tylko 1,7 proc. Już 
prawie nic. Już się z tego ceno­
wego galimatiasu wydostajemy.

— PANIE ministrze mówi się 
także o planowanej w najbliższym 
czasie podwyżce cen papierosów. 
To prawda?

— NIE.
— CZY wobec istnienia proble­

mów, traktowanych hasłowo jako 
tzw. handel wymienny przy jedno­
czesnych zakazach wywozu lokal? 
nej produkcji, wydawanych przez 
niektórych wojewodów myśli się 
o powrocie do rozdzielnictwa nie­
których towarów na wojewódz­
twa?

— JESTEM przeciwny wszelkie) 
reglamentacji, dlatego głosowałem 
przeciwko rozszerzeniu reglamen­
tacji na obuwie, sweterki itp. 
Dalszego rozszerzania nie bę­
dzie, ponieważ sprawiedliwości 
w drodze reglamentacji nikt nigdy 
nie uzyska.

Istotnie wojewodowie namawia­
ją często samodzielne przedsię­
biorstwa, by zostawiały towar na 
terenie własnego województwa. 
Skoro jednak działa reforma gos­
podarcza, otwiera ona możliwość 
wybrania bardziej opłacalnego 
wariantu.

— JAK ocenia pan minister do­
tychczasowy przebieg reformy gos­
podarczej? W wielu zakładach z 
trzech „S”  pozostaje jedno — 
s a mof inan sow an ie...

— MYŚLĘ, że być może po ro­
ku, może po dwóch będziemy już 
dobrze poruszać się w sferze no­
wych mechanizmów gospodar­
czych.

— DZIĘKUJĘ za rozmowę.

Jacek GRAŻEWICZ
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W  S to c z n i R e m o n to w e  i .„P csrn icc i'*

lak doskonalić
mechanizmy reformy

PR AC O W NIKO M  Stoczni Remontowej „Farn ica ”  nie grozi 
bezrobocie. Jeot wręcz odwrotn ie. Co drug i dzień pojaw ia ją  
się ogłoszenia w  gazetach, c k tórych w yn ika , że stocznia po­
szukuje w ie lu  specjalistów w  różnych zawodach, k tórych 
można przyjąć od zaraz. A k tua ln ie  korzysta się nawet z „p o ­
życzek” . ̂ N a  terenie „P a rn icy”  pracują spawaeze ze Stoczni 
„O dra”  oddelegowani na pewien okres z macierzystego za­
kładu pracy.
PRACY więc nie brakuje, po dwóch miesiącach ustalone 

Stocznia świadczy usługi dla zostały w wysokości m n ie j wię 
arm atorów  kra jow ych  i zagra- cej dw ukro tne j w stosunku do 
nicznych. D la tych drugich tym  ubiegłorocznych. Zresztą w ięk- 
bardzie j chętnie, że 30-proc. od- szość fa k tu r  wystaw ionych ar- 
pis dewizowy pozostaje w  m otorom opiewała ju t  na no- 
przedsiębiorstwie. O płacalny we przeszacowane wielkości, 
jest rem ont zarówno statków Nie powiedziane jest zresztą, 
ze stre fy  devvizowej, jak i  z że taka sytuacja się utrzym a, 
k ra jó w  socjalistycznych. Koszty usług mogą jeszcze ulec

Natomiast jeś li chodai o a r- obniżce. Do te j pory — i to 
m atorów kra jow ych, to moi roz jest jedną z najw iększych bo- 
m ówcy z „P a rn icy ”  — dyrek to r łączek w  zakładzie — nie są 
ds ekonomiczno-finansowych jeszcze znane pełne zestawy 
M ieczysław Podniesiński i g łów cenników na takie a r tyku ły  za 
ny ekonomista Zbigniew Szym- opatrzeniowe jak w yroby hut- 
ko — uważają, że ich narzeka- nicze, elektrotechniczne, o- 
nia na wysokie koszty remon- sprzęt elektryczny, odzież o- 
tów  są mocno przesadzone. Co ehronną itp . Jak więc można 
prawda na początku roku, gcly w ta k ie j sytuacji planować w 
nieznane by ły  jeszcze ceny po- ogóle rzeczywiste koszty? 
szczególnych m ate ria łów  i me­
diów, przyjęte wstępnie ceny lu| I OCS e ° ^ i i r ^ k a 6 e ^ ^ k ra io -  
za świadczone usługi by ły  skal- We przedsiębiorstwa żeglugowe, 
kulowane zbyt wysoko, ale już Statek odstawiany do remontu 
_____________ _ rzadko kiedy Jest właściwie przy-

Koła bez dętek
ZA  G R A N IC Ą  tak  Już Jeżdżą. A u 

nas? u nas także można b y  Jeź­
dzić... D laczego nie , skoro  po trzeb ­
ne opony ju ż  m am y. P ro d u k u ją  je  
D ę b ick ie  Z a k ła d y  Opon Sam ocho­
do w ych  ..S to m il”  w  D ęb icy  w  w o j. 
ta rn o w s k im  P rob lem  tk w i w  b ra ­
k u  o d pow iedn io  szczelnej, cz y li n ie  
p rzepuszczającej pow ie trza , obrę­
czy T a k ich  obręczy jeszcze w  P o l­
sce n ie  w y k o n u je m y  P race nad 
n im i trw a ją  Jeśli zakończą się po 
m yś ln ie  to  I w  Polsce będziem y 
jeździć na oponach bez dę tek. Pó­
k i  co Dębica sprzedaje bezdetko- 
we opony za granicę.

K o ła  bez dę tek , to  n ie  Jest spra­
w a m ody Są one — ja k  w y k a ­
zała p ra k ty k a  -  bezpieczniejsze, 
ekonom iczn ie jsze  w e k sp lo a ta c ji i 
tańsze w p ro d u k c ji.  O gum ien ie  do 
sam ochodu jest tańsze o n iepo trzeb  
ną w  ty m  w yp a d ku  d ę tkę  A by  w y 
konać d ę tkę  trzeba zużyć ok HO 
dkg  d e fic y to w e j obecnie m ieszanki 
gum ow ej

K o ło  bez d ę tk i je s t w  naszym 
w yp a d ku , koniecznością. Jeśli w szv- 
s tkó  oó jdzie  dobrze to  pod kon iec  
przyszłego ro k u  będziem y, ju ż  jeź­
dzić na sam ych ty lk o  oponach.

go tow any  od s tro n y  d o ku m e n ta ­
cja. S p e cy fika c ja  ko n ie czn ych  ro ­
b ó t i  urządzeń w ym a g a ją cych  na­
p ra w y  bądź w y m ia n y  je s t często 
rob iona  „n a  ko la n ie ”  D o p ie ro  gdy 
sta tek je s t ‘ ju ż  w  s toczn i i  w ia ­
dom o co  po trzeba do jego  rem on­
tu  — zaczyna ją  się s ta ran ia  o 
niezbędne m a te r ia ły  i  urządzenia. 
A p rzecież m ożna to  b y ło  p rzygo ­
tow ać znacznie w cześn ie j, gdyby  
do  zlecenia b y ła  dołączona rze­
te lna  sp e cy fika c ja  w y k o n a n a  przez 
a rm a to ra .

R ów nież koope ranc i „P a rn ic y ”  
nde są na bieżąco p rzyg o to w a n i do 
św iadczenia s zyb k ich  usług. N a j­
wyższy ju ż  czas — ta k  m ó w ią  m i 
w  s toczn i — b y  ta k  renom ow ane 
f i r m y  ja k  „C e g ie ls k i” , „Z a m e ch ”  
czy też „M o rs ”  d o p ra co w a ły  się 
w łasnj^ch se rw isów  techn icznych  
do w y k o n y w a n ia  n iezbędnych  pow ­
ta rza ją cych  się robó t

W ogóle to  p rz yd a ło b y  sdę coś 
na w zó r zrzeszenia g rupu jącego 
w szystk ie  za in teresow ane s tro n y  
tzn. p ro d u ce n tó w  s ta tk ó w , a rm a­
to ró w . koo p e ru ją ce  f irm y  i  stocz­
n ie  rem ontow e, b y  siąść od cza­
su do  czasu do w spólnego stołu, 
ponarzekać na s ieb ie  i  w yp ra co ­
w ać lepsze fo rm y  o rgan izacy jne  
w spó łdz ia łan ia  na rzecz re a liza c ji 
podstaw ow ego celu, ja k i stanow i 
popraw ą procesu rem ontu .

W Y N IK I pierwszych miesięcy 
tego ro ku  w  stoczni są dobre. 
D y rek to r M. Podniesiński m ówi:

— Jestem entuzjastą re fo r­
m y. Je j reguły muszą jednak 
być stabilne i konsekwentne w 
generalnych założeniach. Prze­
znaczenie zysku do w łasnej 
dyspozycji pozwoli nam na s f i­
nansowanie niezbędnych po­
trzeb w zakresie inwestycji. 
Część zysku przeznaczymy na 
dofinansowanie funduszu socjal 
nego i na nagrody in dyw idua ! 
ne w postaci „14 pensji”  bądź 
w in n e j form ie . To jest tema­
tem prac K o m is ji Socjalnej.

Tymczasem załoga nie jest 
jeszcze do re fo rm y przekonana. 
Najczęściej stawiane pytanie: 
Usługi stoczni podrożały dw u­
kro tn ie , to  dlaczego pensje nie 
wzrosły dwa razy?* — świad 
czy o tym , że jest jeszcze wiele 
nieporozum ień co do je j istoty

N IE  W SZYSC Y p o tra fią  zrozu­
m ieć, że p o d w y ż k i a r ty k u łó w  r y n ­
k o w y c h  i ziwiązane z ty m  obn iże­
n ie  pozriom u życ ia  nie jes t s k u t­
k ie m  re fo rm y  lecz w y n ik ie m  k r y ­
zysu gospodarczego, a dalsze zw ięk 
szanie p ła c  p ro p o rc jo n a ln e  do 
w zro s tu  cen usług św iadczonych 
przez s toczn ię  niczego b y  w  tym  
w zg lędz ie  n ie  zm ien iło . W ypuszczo­
n y  b y łb y  je d y n ie  do d a tko w y  p ie ­
n iądz bez p o k ryc ia . Te tru d n e  : 
n ie p o p u la rn e  spraw y są sukcesyw ­
n ie w y ja śn ia n e  na różnego rodzą 
ju  spo tkan iach , a le  n ie  wszyscy się 
do  tego ła tw o  przekonu ją .

In n ą  spraw ą je s t to, że system 
m o ty w a c y jn y  z a w a r ty ^  w  założe­
n iach  re fo rm y  d a le k i je s t od do. 
skonałości. W „P a rn ic y ”  uważa 
się, że kon ieczna je s t jego  m o d y ­
f ik a c ja  w  k ie ru n k u  prem iow an ia  
o b n iż k i kosztów . Obecnie podw yż­
szenie cen za u s łu g i o okreś loną  
w artość  da je  ta k i sam e fe k t e ko ­
n o m iczn y  ja k  1 zm nie jszen ie  k o ­
sztów  p ro d u k c ji o  tę  samą w a r­
tość. W  zw iązku  z ty m  zazw yczaj 
s tosu je  s ię  to  p ierw sze rozw iąza­
nie . G d y b y  n a to m ia s t obn iżka  k o ­
sztów  p o w odow a ła  zw o ln ie n ie  o 
o k re ś lo n y  p ro ce n t z w ie lko śc i opo­
d a tk o w a n ia  zysku na F undusz A k ­
ty w iz a c j i  Zaw odow e j, s ta n o w iło b y  
to  w y ra ź n y  bodziec m o tyw a cy jn y . 
O czyw iśc ie  trzeba b y  b y ło  tę  zasa­
dę p rzen ieść bezpośrednio na sta­
n o w isko  p ra cy , b y  ro b o tn ik  zdaw ał 
sobie sp raw ę  z tego, że np. oszczęd 
n ie jsze w y k o rz y s ta n ie  b la ch y  ozna­
cza w iększy  zarobek.

Zależność o b n iżk i kosztów  
p łacy m u s i być  k o n k re tn a . Czas 
ape li o wzm ożoną w yda jność  
oszczędność bezpow ro tn ie  chyba 
ju ż  m in ą ł

W łodz im ie rz  A B K O W IC Z

28 UB M U K A Z A Ł  się w kioskach pierwszy num er pisma 
ZSMP  „ Gazeta M łodych”  Od dziś będzie ją można kupić 
dwa razy w tygodniu, we w to rk i i piątki.

CAF  — W. FRELEK

WUP informuje Odpowiedź na skargę
W N A W IĄ Z A N IU  do n o ta tk i p ra ­

sowej z dn ia  10.05.82 pt. „P o w ro zy ... 
d la  k s ią ż k i” . W o je w ó d zk i U rząd 
Poczty w  Szczecinie in fo rm u je  u- 
p rze jm ie , że s fa tygow ane ks ią żk i 
te le fon iczne  i  spis pocztow ych nu ­
m erów  adresow ych d la  u ż y tk u  pu­
b licznośc i zasta ły w  Urzędzie Pocz- 
to w o -T e le k o m u n ik a c y jn y m  Szczecin 
6 w ym ie n io n e  na nowe 

K ie ro w n ic tw u  w w . U rzędu PT 
zw rócono uw agę na u trzym yw a n ie  
p rzedm io tow ych  książek w  na leży­
ty m  stan ie  Za uw agę W UP dzię­
ku ję .

Z -ca  d y re k to ra  WUP 
H. K ow a lska

W O D P O W IE D ZI na anon im ow ą 
skargę k lie n tó w  na zaopatrzenie 
sk lepu  n r  23 p rzy  u l W łośc iańsk ie j 
1 w y ja śn ia m y :
— zgodnie z decyzją  W ydz ia łu  H and 

lu  U M  sk lep  ten  w in ie n  p ro w a ­
dzić sprzedaż a r ty k u łó w  z za­
kresu  chem ii gospodarczej oraz 
p a p ie rn icze j. W czasie, k ie d y  b y ­
ła  w iększa podaż kosm e tykó w  o- 
trz y m y w a ł ró w n ie ż  n ie w ie lk ie  
ilo śc i ty c h  a r ty k u łó w

— n a tom ias t p e rtu rb a c je  i  zaopa­
trze n ie m  w  p roszk i t rw a ją  ju ż  ca 
ro k u  Jedyne źród ło  zaopatrzenia 
naszej s ieci w  te a r ty k u ły  sta­
n o w i WSS ..Społem ”  Drży ul. 
L u d o w e j

Dylematy z budownictwem mieszkaniowym
S A M A  re fo rm a  n ie  je s t i  n ie  m o­

że być „ le k a rs tw e m ”  na w szystk ie  
tru d n o śc i i k ło p o ty  zw iązane z bu 
d o w n ic tw e m  m ieszkan iow ym . Do­
p ie ro  rozum ien ie  sensu je j  w p ro ­
w adzenia i  tak iego  dz ia ła n ia , k tó re  
będą e lim in o w a ły  w szys tk ie  przesz­
ko d y  o rgan izacy jne  i  ekonom iczne, 
może przyn ieść w idoczną poprawę. 
O bserw u jąc sy tu a c ję  w  przedsię­
b io rs tw ach  w ykonaw czych  w yd a je  
się, że zasady re fo rm y  z b y t w o l­
no to ru ją  sobie drogę do e fe k ty w ­
nego zarządzania. Ś w iadectw em  te ­
go są n iepoko jące  e fe k ty  na p la ­
cach b u dow y, w  fa b ry k a c h  dom ów  
i  zak ładach p ro d u k c y jn y c h . M ija  
bow iem  pięć m iesięcy od w pro w a ­
dzenia re fo rm y  a tym czasem  w 
e fek tach  b u d o w n ic tw a  m ieszkan io ­
wego Jakby n ic  się n ie  dz ia ło . B a! 
Jest naw e t w id o czn y  spadek g lo ­
b a ln e j p ro d u k c ji.  A  przecież przed 
s ięb lo rs tw a  w ykonaw cze  same so­
b ie  u s ta liły  p lan  re a liz a c y jn y  na 
podstaw ie  m oż liw ośc i p rzerobo­
w ych. ka d ro w ych  1 o rg a n iz a c y j­
n y c h  N ik t  n ie  może dziś p ow ie ­
dzieć, że p lany te  zos ta ły  odgó rn ie  
usta lone. Są one niższe n iż  w  ła ­
tach  u b ie g ły c h  Zaaw ansow anie jest 
bardzo  złe

S pecja liśc i szacują, że w  p ie rw - 
'  szym  pó łroczu  n ie  p rzekroczy  się 

w  ska li w o je w ó d z tw a  naw e t 40 p ro  
cen t zadań rocznych . To p ie rw szy  
bardzo  n ie p o k o ją c y  sygna ł. Z a zw y­
cza j na jw iększa  w yd a jn o ść  p racy  z 
u w a g i na e tap p rzygo tow aw czy  ja k  
i  pogodow y przypada w  b u d o w n ic ­
tw ie  w  okres ie  d ru g iego  i  trze c ie ­
go k w a rta łu . Tym czasem  z ty g o d ­
n ia  na tyd z ie ń  spada p rocen t od­
daw anych  now ych  m ieszkań. Na 
n ie d a w n e j naradz ie  ja k a  o d by ła  się 
u w o je w o d y  d o w ie d z ie liśm y  się o 
regres ie  w ys tę p u ją cym  n iem a l we 
w szys tk ich  p rzeds ięb io rs tw ach  bu ­
d o w la n ych  i  p ra cu ją cych  na rzecz

b u d o w n ic tw a . T o  m usi n iepoko ić , 
ale także p o w in n o  to  z ja w isko  stać 
się n iem a l a la rm is tyczn ym  sygna­
łem  d la  k ie ro w n ic tw  przedsię­
b io rs tw . M ieszkan ia , o b ie k ty  soc ja l 
ne, za k ła d y  s łużby  zd ro w ia  to  nie 
ty lk o  z w y k ły  to w a r, to  także  a w ła  
śc iw ie  przede w szys tk im  p rob lem  
społeczny. N a leży o tw a rc ie  p o d k re ­
ś lić , że p lan  zbud o w a n ia  5 400 miesz 
ka ń  w  1982 ro k u  1est dziś poważ­
n ie  zagrożony!

G dzie tk w ią  b łę d y  tego s tanu  rze 
czy? Jest to  p rob lem  z łożony. To 
p raw da, że n ada l w y s tę p u ją  poważ­
ne p e rtu rb a c je  w  za o p a trze n iu  m a­
te r ia ło w y m . B ra k u je  s ta li zb ro je n io

w ane j s y tu a c ji N adal czeka się na 
d y re k ty w n ą  pomoc, zaś za m ało 
w y k a z u je  się w ła sn e j in ic ja ty w y . 
D o tyczy  to  w  ta k im  sam ym  stop­
n iu  k u p o w a n ia , zam aw ian ia  m ate­
r ia łó w  ja k  i  zb y t w olnego n aw ią ­
zyw a n ia  k o n ta k tó w  z p rzeds ięb io r­
s tw am i p o k re w n ym i. N ie w idać w 
ty c h  dz ia ła n ia ch  zd ro w e j ko o rd yn a ­
c j i  i  w sp ó łdz ia łań  k o o p e ra cy jn ych  
A le  n a jb a rd z ie j n ie p o ko ją cym  z ja ­
w isk ie m  je s t fa k t  nadal dużego za­
tru d n ie n ia  p rzy  m a le jących  zada­
n iach  i  w y d a jn o śc i pracy. A  prze­
cież trzeba  będzie k ie d y ś  zastano­
w ić  się nad  ra c h u n k ie m  ekonom icz 
n y m , nad w y p ra co w a n ie m  fu n d u -

Rosną zaległości
w ę j d la  fa b ry k  dom ów , m a te r ia łó w  
w y k o ń cze n io w ych  (w y k ła d z in y , k le ­
je , fa rb y  itp .). T o  są te  o b ie k ty w ­
ne przeszkody, k tó re  muszą i  będą 
s to p n io w o  e lim in o w a n e . A le  też n ie  
w o ln o  z b y t o p ty m is ty c z n ie  podcho 
dz lć  do  tego tem a tu , pon iew aż za­
leży to  od o g ó ln o k ra jo w e g o  b ilansu  
m ate ria łow ego . N a to m ia s t w  d z ia ­
ła ln o śc i sam ych p rzeds ięb io rs tw  
z b y t w o ln o  postępu je  adap tac ja  do 
zadań w  św ie tle  re fo rm y  gospodar­
czej. Z b y t w o ln o  w prow adza  się 
w łaśc iw ą, nowoczesną o rgan izac ję  
p racy . N iedostateczna je s t d y s c y p li 
na. N ada l rażące są p rz y k ła d y  m ar 
no tra w s tw a . Z b y t w ie le  o b ie k tó w  
odda je  się z us te rka m i, k tó re  prze 
cięż obc iąża ją  kosz tam i przedsię­
b io rs tw o , abso rb u ją  z b y t w ie lu  pra 
co w n ik ó w  do ich  usuw ania.

W IE L E  p rze d s ię b io rs tw  n ie  odna­
laz ło  się w  te j n o w e j sk o m p lik o -

szu p łacy d la  ty c h  w szys tk ich  p ra ­
co w n ikó w . Skończą się do ta c je , do ­
fin a n so w a n ia  ł  k re d y ty  bankow e 
na dz ia ła lność niegospodarną .

Jest jeszcze Jeden poważny m i­
nus w  d z ia ła ln o śc i p rzeds ięb io rs tw  
bud o w la n ych . T o  fa b ry k i dom ów. 
Z trze ch  na jw ię kszych  tego tyo u  
za k ła d ó w  a n i Jeden n ie  jest w  
p e łn i w yk o rz y s ta n y  O to  „G ry fb e t”  
p ra c u je  na jedną zm ianę w y tw a ­
rza ją c  m iesięcznie e lem en ty  d la  290 
izb  m ia s t 500. Podobna sy tu a c ja  
je s t w  fa b ry c e  „P o m o rz a n y ”  i  za­
k ła d z ie  „P ó łn o c ”  pod leg łym  KBO-1.

Ta m in im a ln a  p ro d u k c ja  jest 
w p ra w d z ie  spowodowana b ra k a m i 
s ta li z b ro je n io w e j, ale z d ru g ie j 
s tro n y  n ie  w id a ć  energ icznych  dzia 
łań  ze s tro n y  poszczególnych przed 
s łę b ło rs tw  aby o trzym a ć  zw iększo­
ne p rz y d z ia ły  I  tu  obse rw u je  się 
n iedosta teczne d z ia ła n ia  in ic ja ty w ­

ne. W praw dzie  poczyn iono  pierwsze 
n ieśm ia łe  p róby  pode jm ow an ia  p ro ­
d u k c j i  zastępczej, d o d a tko w e j jak 
k ra w ę ż n ik i,  p u s ta k i ale sa to  skrom  
ne ro z m ia ry  W yda je  się że n a le ­
ży  na ten p rob lem  patrzeć b a rd z ie j 
pe rsp e k tyw iczn ie  W iadom o, że 
p rob lem  m a te ria ło w y  n ie  tak  szyb­
ko  zostan ie rozw iązany. Tym czasem  
na ry n k u  b ra k  w ie lu  m a te ria łó w  
b u d o w la n ych  d la  potrzeb usług, bu 
d o w n ic tw a  jedno rodz innego  itp . 
Jest w ięc szansa na w y p e łn ie n ie  te j 
lu k i w łaśn ie  przez fa b ry k i dom ów, 
p o ligony  > zak łady  p ro d u kcy jn e , 
k tó r y m i dysp o n u je  każde przedsię­
b io rs tw o  Jeszcze raz podkreś lam y, 
te  dziś Jak n ig d y  lic z y  się in ic ja ­
ty w a , przedsięb iorczość i  hand low o- 
ekonom iczne  podejście  do tego za­
gadn ien ia . L iczy  się także m o ż li­
wość za tru d n ie n ia  ty c h  p ra c o w n i­
ków . k tó ry c h  dziś w y k o rz y s tu je  sie 
do ro b ó t zastępczych n ie  zawsze 
o d pow iada jących  ich k w a lif ik a c jo m  
i  um ie ję tnośc iom

P O D S U M O W AN IE  e fe k tó w  
p ierw sze m iesiące b r ja k ie  m ia ło  
m ie jsce  na w spom n iane j naradzie  
u w o jew ody , n ie  napawa o p ty m iz ­
m em  Jednak należy przypuszczać, 
że ten ..z im ny .p ryszn ic”  ja k i do­
s ta ł się k ie ro w n ik o m  w szystk ich  
p rze d s ię b io rs tw  b u d o w lanych , soo- 
w o d u je  pewne o żyw ie n ie  w  d z ia ła ł 
nośc i Zapow iedz iany  p lan  k o n tro li 
1 pom ocy zapewne zm o b iliz u je  do 
d z ia łań  szczecińskich budow lanych . 
Jest oczyw iśc ie  potrzebna pom oc w 
zw iększonych  dostaw ach m a te ria ­
łó w , k tó ra  w  ty c h  dn iach  stanie 
się p rzedm io tem  ro zm ó w  w o je w ó d r 
k ic h  w ładz a d m in is tra c y jn v c h  5 re ­
s o rto w ych

M ieszkania to  n ie zm ie rn ie  w a żk i 
p ro b le m  społeczny Z tego fa k tu  
muszą dziś w yc iągać d la  s ieb ir 
w n io s k i p rzeds ięb io rs tw a  budow la  
ne, ich  k a d ry  k ie ro w n ic z e  a tak  >> 
ponad 21-tysięczna rzesza- budow­
la n ych  p racu jąca  w  w o je w ó d z tw  w  
Dziś liczą  się fa k ty  n ie  o b ie ln - • 
i  dob re  chęci, (oz)

W ro k u  ub ieg łym ,, ja k k o lw ie k  z 
d u żym i o po ram i ze s tro n y  WSS o- 
trz y m y w a liś m y  dostaw y proszków , 
co p raw da w  ilo śc ia ch  nrie zabezpie­
cza jących  po trzeby  k lie n tó w  Jed­
nak po w p ro w a d ze n iu  reg lam en ta ­
c j i  sieć naszą w yłączono z zaopa­
trze n ia  ka rtko w e g o

W ojew ódzka H and low a 
S p ó łdz ie ln ia  In w a lid ó w  

Prezes Zarządu 
m gr Zdz is ław  P ru sk i

Ludowa rzeźbiarka
z Radoczy

W 1977 R. W ładys ław a  Jędrus ik  
skończy ła  te c h n ik u m  ro ln icze  w  Ra 
doczy, w  w o j. b ie lsk im , zdradza jąc 
n ie p rzec ię tne  zdolności... rzeźb ia r­
skie.

C ó rka  cenionego a r ty s ty  ludow e­
go E dw arda  B ro n ick ie g o  z Zaw oi, 
rzeźb ić zaczęła d o p ie ro  w szkole.

W idać, że b y ła  có rką  n ieodrodną, 
sko ro  po k i lk u  la ta ch  p racy  W ła­
dys ław a  Ję d rus ik  z Radoczy s-tała 
sH* jedną  z na jlepszych  rzeźb ia rek 
am a to rek  na P odbeskidziu , zdoby­
w a jąc w ie le  w yró żn ie ń  i nagród.

Dziś je j  rzeźby znane są n ie  ty l ­
ko  w  k ra ju ,  ale da leko  poza jego 
g ran icam i. W rzeźbach sw ych od­
tw a rza  dz ie je  legend i  baśni z Be­
sk id u  M ałego oraz w iz e ru n k i swych 
sąsiadów lu d z i gór. u kazu jąc  p ię k ­
no fo lk lo ru  góra lskiego. Je j rzeź­
by b y ły  w ys taw iane  ju ż  na eks­
pozyc jach  s z tu k i lu d o w e j w  A u s tr ii 
i Z w ią zku  R adzieck im , budząc du ­
że za in te resow an ie  tam te jszych  m i­
ło ś n ik ó w  k u l tu r y  lu d o w e j Podoba­
ły  się też bardzo  w  N o rw e g ii 

,,Na co dz ień”  W ładys ław a Ję d ru ­
sik. 23-letnia m a tka  d w o jga  dzieci, 
gospodaru je  z mężem na jednohek- 
ta ro w y m  gospodarstw ie, u p raw ia jąc  
w a rzyw a  Każda je dnak  w o lną  
c h w ilę  pośw ięca p racy  rze źb ia rsk ie j, 
k tó ra  p a s jonu je  ją  bez reszty.
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Start polskiej „atomówki”
PO trw ających 10 lat 

przygotowaniach, po k ilk a ­
krotnym  odkładaniu decy­
z ji postanowiono: przystę­
pujem y i to natychm iast 
do budowy pierwszej pol­
skie j e lektrow n i atomowej. 
Powstanie ona w Żarnow­
cu na Wybrzeżu Gdańskim. 
Jeszcze w tym  roku mają 
być wykonane w terenie 
prace o wartości 1 m ilia rda 
złotych. W ciągu ośmiu lat, 
w jak ich  ma się zamknąć 
cyk l inw estycyjny budowa 
pochłonie 45 m ilia rdów  zło­
tych.

W IE LU  ludzi zadaje pytanie, 
czy stać nas na podjęcie tej 
kosztownej inw estycji właśnie 
teraz, u dna kryzysu i przy nie 
najweselszych perspektywach na 
najbliższe lata. W odpowiedzi 
można postawić inne pytanie: 
czy stać nas na przeciąganie w 
nieskończoność deficytu energii 
i na brak perspektyw, że w da­
jącej sił? przewidzieć przyszło­
ści sprostamy wymogom czasu.

Poza tym  wyjście z kryzysu na 
pewno nie prowadzi przez za­
niechanie wszelkich inw estycji. 
Nie zmienia to •’aktu, że budo­
wa żarnow ieckiej e lektrow n i ato 
mowej będzie dla k ra ju  poważ­
nym wysiłk iem . Faktem  jest też. 
że ten sam efekt, t j  dodatkowe 
1800 megawatów mocy można 
by osiągnąć tan ie j, budując od­
powiednią e lektrow nię  węglo-

koniec Polski, co wymagałoby 
budowy specjalnej l in ii ko le jo­
wej

DLACZEGO ŻARNOW IEC?

DLACZEGO pierwszą polska 
„atom ów kę”  postanowiono bu­
dować akura; w Żarnowcu? Po 
pierwsze dlatego, że region pó ł­
nocny a przede wszystkim  
aglomeracja gdańska stają «¡ię 
coraz w iększym i pożeraczami 
energii Przy je j przesyłaniu i  
Polski środkowej (nie mówiąc

wową — reaktory. Będą to 4 
reaktory typu WWR o jedno- 

.stkow ej mocy 465 megawatów, 
takie ja k ie  pracują już w ZSRR 
B u łgarii i Czechosłowacji oraz 
są właśnie instalowane na Wę­
grzech

Znakom itą większość pozosta­
łych urządzeń (60 proc. całości) 
dostarczą w ytw ó rcy k ra jow i. Do 
ważniejszych będą tu należeć 
w ym ienn ik i ciepła, produkowa­
ne przez sosnowiecki „Fakop”  
Dodajmy, że urządzenia te eks­
portu jem y i to również do Zwiąż

Dlaczego Żarnowiec?
wą. Tak, ale ta k ie j e lektrow n i 
trzeba by dostarczać ponad 5 
m in  ton węgla rocznie. Choć 
zasoby węgła mamy niemałe, 
energetyki węglowej nie może­
my rozw ijać w nieskończoność 
Ten węgiel trzeba nie ty lko  -wy­
dobyć — a kosztuje to  coraz 
drożej — ale także przewieźć, 
w wypadku Żarnowca na drugi

ENERG O BLOK -  WYBRZEŻE  

Ż A R N O W IE C

ju ż  o południowej, gdzie skupio­
na jest główna część naszego 
potencjału energetycznego) s tra­
ty  wynoszą ok 10 proc.

Po dirugie, już dawno zapla­
nowano stworzenie kompleksu 
złożonego z dwóch e lektrow ni: 
jąd row e j i sgezytowo-pompowej, 
a więc wodnej O bydwie w ym a­
gają obfitości wody — pierwsza 
dla chłodzenia tu rb in , druga — 
dla ich napędu. Ter postulat 
Żarnow iec, położony nad w ie l­
k im  jeziorem, spełnia doskona­
le Zaś e lektrow nia  szczytowo- 
pompowa już w łaściw ie istnieje.

Są więc szczególne powody, by 
decyzji o budowie e lektrow ni 
atom owej nie odwlekać, lecz 
przystąpić do dzieła „z marszu” , 
jeszcze przed zakończeniem ro­
bót przy pierwszej części ener­
getycznego kompleksu. Dodaj­
m y, że część prac projektow ych, 
a także wiążących się ze stwo­
rzeniem odpowiedniej in fras truk  
tu ry . już wykonano z myślą o 
obydwu obiektach. Poza tym  na 
miejscu jest zorganizowany plac 
budowy, sprzęt, kadra budowla­
nych i energetyków. O dkładanie 
sprawy zw iększyłoby później 
koszty poważnie.

Z PR ZYJA C IELS KĄ 
POMOCĄ

PO STAW M Y teraz kolejne 
pytanie: czy po tra fim y zbudo­
wać e lektrow nię jądrową, czy 
dysponujem y niezbędnymi do te 
go środkam i technologicznymi i 
wiedzą fachową?

Choć nie święci garnki lepią, 
samym byłoby nam trudno. Na 
szczęście możemy skorzystać z 
technicznej pomocy i w ielkiego 
doświadczenia Zw iązku Radziec 
kiego. O trzym am y stamtąd prze­
de wszystkim  instalację podsta-

ku Radzieckiego na zasadzie po­
działu pracy w ramach RWPG. 
Wśród dostawców atom owej in ­
westycji znajdzie się także elblą 
s-ki „Zamech”  producent m. m 
tu rb in . W pierwszej fazie budo­
wy do roku 1985 nie przew idu­
je -się żadnego im portu  wolno- 
dewizowego. Później — zobaczy­
my. W każdym razie dołożymy 
starań, by w ja k  największym  
stopniu dać sobie r«Kię w łasny­
m i siłam i. Podjęcie na potrzeby 
Żarnowca produkc ji szeregu 
specjalistycznych nowoczesnych 
urządzeń, równocześnie zwiększy 
nasze możliwości eksportowe i 
kooperacyjne w  zakresie ener­
getyki jądrowej.

A W A R IA  — R A Z NA 
10 TYS. LAT?

ROZWOJ energetyki jąd ro ­
wej w znacznych odłamach spo 
łeczeństwa budzi niepokój, w 
n iektórych kra jach m anifestu­
jący się b u rz liw ym i akcjam i 
protestacyjnym i. Specjaliści 
tw ierdzą, że jest to niepokój 
irrac jona lny.

Przytaczają na poparcie swe­
go tw ierdzenia fa k t, że w h i­
s torii energetyki jądrow ej, przy 
240 istniejących obecnie na 
świecie elektrow niach, zdarzyła 
się ty lko  jedna poważniejsza 
aw aria i to bez o fia r śm ie rte l­
nych Natom iast samo ty lko  w y­
dobycie węgla, potrzebnego do 
w ytw orzen ia odpowiedniej tlo 
ści energii, pociąga za sobą co 
rocznie śm ierć k ilkudziesięciu 
górników.

Powiadają da le j fachowcy, że 
p rzy istniejących zabezpiecze­
niach najpoważniejsza awaria 
jaką byłoby pęknięcie główne­
go rurociągu reaktora, może się 
zdarzyć, wedle rachunku p raw ­
dopodobieństwa — raz na 10 
tys. lat. Jednakże nawet w ów ­

czas nie musi to oznaczać prze 
dostania się substancji p rom ie­
niotwórczych do atmosfery. 
Przy ustalaniu w arunków  bez­
pieczeństwa bierze się pod u- 
wagę przeróżne okoliczności i 
czynnik i aż do granicy p raw ­
dopodobieństwa ich wystąpie­
nia. Zakłada się np. możliwość 
trzęsienia ziemi i innych  katak 
lizm ów  Jeżeli w pobliżu e lek­
trow n i przela tu ją samoloty, po­
w łoka chroniąca reaktor musi 
być tak o d p in a ,  by w y trzy ­
mała uderzenie pikującego od­
rzutowca, którem u by się zda­
rzyło akura t w  tym  m iejscu 
ulec katastrofie.

Dla środowiska istn ie je o- 
czywiście na dłuższą metę pro­
blem przechowywania czy neu­
tra lizow ania  odpadów prom ie­
niotwórczych. Na razie n ik t  się 
jeszcze w  skali św iatow ej nie 
uporał z tym  w  pełni zadowa­
lająco, ale nauka nie stoi w  
m iejscu i wo lno bez hurraop- 
tym izm u zakładać, że w  n ie­
d ługim  czasie problem  ten zo­
stanie rozwiązany

Na krótszą metę natomiast 
środowisko przyrodnicze Żarno­
wca mieć będzie pewien k ło ­
pot. Chodzi o to, że wody je­
ziora zostaną podgrzane. Pobu­
dzi to  zapewne przyspieszany 
wzrost roślinności i  planktonu. 
Aby jezioro nie zarosło, trzeba 
będzie zarybić je c iep ło lubnym i 
i odpowiednio żarłocznymi ga­
tunkam i ryb. Te ryby zaś trze­
ba będizie ło w ić  i... smażyć. 
Podobno pro jektanci e lektro­
w n i również te sprawy w zię li 
pod uwagę>

Przemysław KU C IEW IC Z

Wieża ciśnień
do... wynajęcia!
B A R D ZO  c h a ra k te ry s ty c z n y m  ele­

m entem  pano ram y P io trk o w a  T ry ­
buna lsk iego  jes t w yb u d o w a n a  w  
1926 ro k u  w  c e n tru m  m iasta, przez 
a m erykańską  f irm ę  „U le n ” , k tó ra  
w  ty m  czasie w y k o n y w a ła  też w ie ­
le in n y c h  o b ie k tó w  ł  urządzeń w  
P io trk o w ie  — w ieża ciśn ień.

Przez w ie le  la t  p e łn iła  ona p rzy ­
pisane je j  fu n k c je , a le  w  zw ią zku  
z rozbudow ą m iasta  i  rozw o jem  w y  
sokiego b u d o w n ic tw a , przestała bvć 
w  końcu  użyteczna.

P o d ję to  obecnie s ta ran ia  by du - 
dow la , k tó ra  ta k  w ros ła  w  obraz 
m iasta  n ie  s ta ła  opuszczona. W ieża 
m a 30 m  w ysokośc i, 11 m  ś re d n i­
cy i  po o d p o w ie d n ie j a d a p ta c ji m a 
g łą b y  d a le j s łużyć m ieszkańcom  
P io trk o w a  w  charakte rze ... N o  w ła ­
śn ie ! P io trk o w s k a  WSS. k tó ra  „z a ­
pa liw szy  s ię”  do pom ysłu  rozpa­
try w a ła  m oż liw ośc i u m ie jsco w ie n ia  
w w ie ży  p la c ó w k i g a s tronom iczne j. 
K a w ia rn i, po p rzeana lizow an iu  w szy­
s tk ic h  za i  p rze c iw  — w yco fa ła  swo 
ją  o fe rtę . Pozostała n a to m ia s t o fe r­
ta  z k tó re j w y n ik a  że w  p io trk ó w  
s k ie j w ieży  c iśn ień  bedzie salon 
gier...

K o rdy t i  nieziemska cisza. O tw orzyłem  pow oli 
oczy, uniosłem się chw iejnie, tak że siedziałem z 
plecami opartym i m nie j więcej o ba r, t potrząsną­
łem głową, chcąc odzyskać jasność myśli. Zrozu­
miałe, że zapomniał.m c zesztywniałej szyi. Ostry, 
przeszywający ból rozjaśn ił m i w głowie le p ie j. niż 
cokolw iek innego.

Pierwsza rzecz, jaką sobie uśw iadom iłem , to pa­
sażerowie. Leżeli wyciągnięci na dywanie bez ru­
chu. Przez jeden ściskający serce moment po­
myślałem, że są m artw i lub um iera ją skoszeni 
tym  terkoczącym pistoletem maszynowym lecz po 
c h w ili zobaczyłem , ja k  pan Greenstreet, mąz panny 
Harrbridge, przesuwa głowę i rozgląda się po po­
ko ju  ostrożnym, przerażonym okiem Mogłem do j­
rzeć ty lko  jedno oko W m nym  momencie byłoby 
to naprawdę śmieszne, jednak nigdy me było mi 
m niej do śmiechu Pasażerowie, być może świado­
mie, lecz raczej pchnięci instynktem  samozacho­
wawczym. rzuc ili się na dywan, w  momencie gdy 
pistolet maszynowy o tw orzył ogień a teraz ledwie 
śm ieli podnieść głowy. Doszedłem do wniosku, że 
straciłem  przytomność na jw yże j na k ilka  sekund.

Przesunąłem wzrok na prawo. Carreras » jego 
syn sta li tam gdzie przedtem Tony Carreras trzy­
mał teraz w ręku rewolwer. M ój rew olw er Za 
mmi, na podłodze, dojrza łem  zbitą grupkę leżących 
lub siedzących ludz i:1 Cerdana. ..pie lęgniarkę ”  któ­
rą zastrzeliłem, i jeszcze trzy  osoby

Tom m y Wilson uroczy, roześm iany, beztroski 
Tom m y Wilson był m artw y Nigdy więcej nie bę­
dzie m ia ł k łopotów z matematyką.

Nie potrzebowałem starego doktora Marstona i 
jego krótkowzrocznych oczu, by stwierdzić, że W il­
son nie żył. Leżał na plecach i wyglądał tak jak­
by mu odstrzelono k la tkę  piersiową — musiał 
przyjąć na siebie najw iększy im pet tego zmasowa-

ALlSTAfR  M acLEA N

Przekład: Robert Ginalski 
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nego ognia. A Tommy nawet nie dotknął swej 
broni.

Archie MacDonald leżał wyciągnięty na boku 
tuż obok Wilsona Wydawało mi się, że jest zbyt 
sztywny, o wiele za sztywny Był odwrócony, więc 
nie w idzia łem  przodu jego ciała, lecz wydawało m i 
się, że kule pistoletu maszynowego pozbawiły go 
życia tak samo jak Tom m y’ego Wilsona W idzia­
łem  jednak krew . spływającą z całej jego twarzy  
i  szyi, i wsiąkającą pow oli w dywan.

Kapitan Bullen był jedynym  który siedział Nie 
był m artw y, ale nie postaw iłbym  złamanego gro­
sza na to. że będzie mu dane żyć długo. Był w peł­
n i przytom ny, z ustami ściągniętymi i w ygiętym i 
w n ienatura lnym  uśmiechu i biała w ykrzyw ioną  
bólem twarzą. Jego prawy bok, od ram ion do pa­
sa. by ł przesiąknięty k rw ią  do tego stopnia że

nie w idziałem , którędy w lecia ły kule. W idziałem  
jednak jasnoczerwone bąbelki na jego wargach, 
świadczące o tym, że dostał postrzał w płuca.

Znów  na nich spojrzałem. Na Bullena, MacDo- 
nalda Wilsona. Ciężko by było znaleźć trzech lep­
szych ludzi, a trzech lepszych m arynarzy — wy­
kluczone O ni tego me chcieli, nie chcieli te j k rw i, 
bólu i śm ierci, wszystko czego chcieli, to w yko­
nywać swą robotę tak cicho i spokojnie, jak to 
możliwe. Ciężko pracujący, towarzyscy i bezgra­
nicznie przyzwoici ludzie, nie szukali gwałtu, nie 
m yśle li o gwałcie, a teraz leżeli m a rtw i lub um ie­
rający. MacDonald i Bullen zostaw ili swe rodziny. 
Tom m y Wilson narzeczoną w A n g lii i dziewczynę 
w  każdym porcie A m eryk i i  Karaibów . Patrząc na 
nich nie czułem przykrości, smutku, gniewu czy 
szoku — byłem  zim ny , zrównoważony, jakbym  był 
od tego wszystkiego oderwany. Przeniosłem wzrok 
na rodzinę Carrerasów i Cerdana, i złożyłem  sobie 
przysięgę Na moje szczęście Carreras je j n ie usły­
szał. ani nie w iedział, jak dalece była ona nieod­
wołalna, gdyż b y li to bystrzy, przew idujący lu ­
dzie, i  zastrze liliby mnie tak jak leżałem.

Nie czułem żadnego bólu, ale przypom nia łem  so­
bie kafar, który  cisnął mną o bar Spojrzałem  to 
dół na nogę Od połowy uda aż do miejsca sporo 
poniżej kolanc moje spodnie by ły  rak przesiąknięte 
krw ią , że nie było widać najmniejszego białego 
skrawka. Dyican wokół m oje j nogi też by ł prze­
siąknięty Ten dywan, przypom niałem  sobie jak 
przez mgłę, kosztował ponad dziesięć tysięcy fun ­
tów, a te j nocy n iew ątp liw ie  mocno mu się do­
stało Lord D :\rte r chyba by wpadł w  szał. Ponow­
nie spojrzałem na nogę i pomacałem m okry ma­
te ria ł Trzy dziury, a w ięc dostałem trzy razy. 
Przypuszczałem, że ból nadejdzie później 

(cdnl
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X V III R T N  n a  fin iszu

„Warski” umacnia się Puchar Dnia Dziecka 
dla żeglarzy JK AZS

na pozycfi lidera
PO W OLI, największa masowa 

impreza sportowa w naszym 
mieście wkracza rt' decydującą 
fazę. Uczestnicy X V II I  Rekrea­
cyjnego T u rn ie ju  Najlepszych 
m ają  już za sobą rozegranych 
9 konku rencji. O statnio, w u- 
biegłą niedzielę na Regalicy o 
p un kty  walczyli wędkarze. Ry­
w a lizacja  w  te j specjalności 
była niezm iernie wyrów nana i 
do końca zawodów ważyły się 
losy zwycięstwa. W sumie 
t r iu m fo w a li wędkarze Stoczni 
im . A. Warskiego, k tó rzy  zgro­
m adzili 65 pkt. i  wyprzedzili m. 
an. WSS „Społem ”  — 63 pkt., 
ZWCh „C hem itex-W iskord”  — 
61 pkt., KBO-1 — 60 pkt.,
PED iM  — 57 pkt., ł  Shipser- 
vice — 56 pkt.

D zięki temu zwycięstwu pro­
wadząca dotychczas w general­
n e j punktac ji drużyna „W a r­
skiego”  um ocniła  s*? na pozycji 
lide ra  i  ma duże szanse u trzy ­
mać prowadzenie do końca tu r ­
n ie ju . Stoczniowcy zgromadzili

Wimbledorr bez
czterech

czołowych graczy
Z A M K N IĘ T A  została lista 

zgłoszeń do tegorocznego tu r ­
n ie ju  wimbledońskiego, k tó ry  
odbędzie się w  dniach od 21 
czerwca do 4 lipca. Wśród zgło­
szonych zwraca uwagę brak 
czterech św iatow ej klasy ten i­
sistów: pięciokrotnego tr iu m fa ­
tora te j im prezy — Szweda 
Bjoerna Borga, Czechosłowaka 
— Ivana Lendla a także A r­
gentyńczyków — G u ille rm o VI- 
lasa i  Jose-Luisa Clerca.

872 pkt. Na drugim  miejscu ze 
stratą 69 pkt. znajduje się ze­
spół KBO-1. Trzecią lokatę za j­
m uje PEDiM — 779 pkt., czwar­
tą Shi.pserviee — 702 pkt.. p ią ­
tą Polmo — 598 pkt. a szóstą 
B um ar-H ydr oma — 567 pkt.

DO zakończenia tu rn ie ju  po­
zostały do rozegrania 4 konku­
rencje. Już w najbliższą n ie­
dzielę zooaezymy w akc ji ten i­
sistów, którzy na kortach przy 
al. Wojska Polskiego stoczą 
walkę o kolejne punkty. Za na­
szym pośrednictwem organiza­
torzy te j konku renc i1 przypom i­

nają k ie row nikom  poszczegól­
nych drużyn, że losowanie gier 
odbędzie się w czwartek o 
goaz 17 w loka lu  Ogniska 
T K K F  „M ors”  na Wzgórzu 
Hetmańskim.

W ie lk i f in a ł X V II I  RTN od­
będzie się 27 czerwca na sta­
dionie przy ul. Kordeckiego. 
Wówczas to. na zakończenie 
im prezy rozegrane zostaną trzy  
konku renc je : lekkoatle tyka,
przeciąganie Liny i  czwórbój 
szefów Tam też odbędzie się 
rozdanie nagród dla na jlep­
szych. (k)

Mundialowe plotki
TRENER Peruwiańczyków Elba chwile — powiedział Bertoni. 

de Padua Limo „Kim ” jest opty- Przyjechaliśmy do Hiszpanii, żeby
mistą i wierzy w sukces swej 
drużyny Zapowiada, iż piłkarze 
Peru walczyć będę w Hiszpanii o 
medal. W jednym z ostatnich wy­
wiadów oświadczył, iż awans z 
pierwszej grupy wywalczą Peru i 
Polska.

WIĘKSZOŚĆ Brytyjczyków wy­
powiada się za ’udziałem drużyn 
brytyjskich w tegorocznych mi­
strzostwach świata mimo konflik­
tu - łalklandzkiego. W sondażu 
przeprowadzonym przez Instytut 
Kan Nott 71 proc. ankietowanych 
wypowiedziało się za startem pił­
karzy brytyjskich w mistrzostwach 
świata nawet gdyby przyszło im 
grać z Argentyńczykami.

DZIENNIKARZ^Tapytali znane­
go, piłkarza argentyńskiego Danie­
la Bertoniego, co sądzi na temat 
aktualnej sytuacji politycznej ^  
tym kraju.

„Przeżywamy teraz ciężkie

wziąć udział w Mundialu. Naszym 
obowiązkiem jest zaprezentować 
jak najlepszy futbol. Bardzo duże, 
być może decydujące znaczenie, 
będzie miał dla nas inauguracyj­
ny mecz z Belgią."

*  *  *
P R E Z Y D E N T  W łoch  Sandro  P e rti-  

n i w y b ie ra  się na m is trzo s tw a  św ia 
ta  do  H iszpan ii. Jego w iz y ta  uza­
le żn io n a  je s t je d n a k  od awansu
d ru ż y n y  w ło s k ie j do d ru g ie j r u n ­
dy. P re zyd e n t P e r t in i w y b ie ra  się 
bow iem  do B a rce lony .

*  *  *
W  O D R Ó Ż N IE N IU  od w ie lu  in ­

nych  k ra jó w , k tó ry c h  p iłk a rz e  ży ­
ją  na s top ie  w o je n n e j z d z ie n n i­
ka rza m i, w  Ju g o s ła w ii s to su n k i m ię 
dzy sp o rto w ca m i, a p rze ds taw ic ie ­
la m i p rasy są dobre. 4 czerw ca 
w  je d n y m  z o s ta tn ich  spo tkań  k o n ­
tro ln y c h  rep rezen tanc i Ju g o s ła w ii 
zm ie rzą  się w  m eczu z d rużyną 
d z ie n n ika rzy  ju g o s ło w ia ń sk ich . Obie 
s t ro n y , zapew nia  ją , te  fa u li na b o i­
sku n ie  będzie.

* • *
P O L IC JA  hiszpańska za trzyrria ła  

p ięc iu  te r ro ry s tó w , k tó rz y  p lano ­
w a li  w  okres ie  M u n d ia lu  se rię  za­
m achów  bom bow ych.

W SOBOTĘ 1 N IED ZIELĘ rozegrano na Jeziorze Dąbskint 
tradycyjne regaty o puchar Dnia Dziecka. S tartow ały zespo­
ły  w klasach „Cadet”  i  „O p tym is t" i  naszego województwa 
ora* gorzowskiego. G łówne trofeum  za łączną punktację w 
klasach „Cadet”  i  „O p tym is t”  — okazały puchar zdobyli że­
glarze JK  AZS, wyprzedzając M KS Pogoń i M D K Goleniów. 
W  prowadzonej osobno punktacji drużynow ej w klasie „O p ty ­
m ist”  najlepsi okazali się zawodnicy Szkunera M yślibórz przed 
JK  AZS I M DK Goleniów.

IN D Y W ID U A L N IE  w klasie 
„Cadet”  zwyciężyli: M. K a rp iń ­
sk i z R. Ciclasem przed R. K o­
złowskim  z K. M ajchrzykiem  — 
obie załogi JK  AZS wyprzedza 
jąc P. Kwasigrocha z S. Dą­
browskim  — Pogoń, R. Tobol­
skiego z J. Gębarowskim — 
Szkuner, G. Tobiańskiego z J. 
Kwasigrcchem — Pogoń.

W „Optym istach”  zwyciężył: 
R. G ębarowski — Szkuner 
przed E. Chmielewską i  W. 
Boehm — oboje JK  AZS, A. 
Kuźm itow iczem  — Szkuner, .1. 
Rysiewlczem JK  AZS i M. L u ­
bą — Pogoń.

Jak poinform ow ała nas sędzi 
na główna zawodów, A lic ja  Ka 
m ińska w „O ptym istach”  gustu 
ją  także — oldboye. Tydzień 
wcześniej podczas uroczystego 
otw arc ia  sezonu żeglarskiego w 
M KS Pogoń zorganizowano

Piłka nożna kobiet

Porażka 
z mistrzem

PO serii sukcesów, uczestni­
cząca w  rozgrywkach o m istrzo­
stwo Polski drużyna Isfkry M ie- 
rzyn, zanotowała na swym kon­
cie porażkę. W ubiegłą niedzie­
lę mderźynianki, grając w  Sos­
nowcu u legły tam tejszym  Czar­
nym  2:3 (0:1). Przegrana ta ’ nie 
przynosi jednak u jm y  naszym 
dziewczętom, bowiem zespół 
Czarnych to aktua lny m istrz 
k ra ju .

bieg na „Optym istach”  dla se­
niorów. Zawodnicy m ie li sporo 
kłopotów ze zmieszczeniem się 
w łodziach, ale gdy udało się 
im  wystartować, żeglowali z 
ogrom nym  zacięciem. Zw yciężył 
Tadeusz Kowalski, wyprzedza­
jąc 8 konkurentów . M ając na 
uwadze wysokie um iejętności 
pokonanych i ich nie mniejsze 
zasługi dla żeglarstwa pom iń­
my pozostałe nazwiska milczę 
niem.

(Ag)

Kajakarstwo

Szczecinianie 
w kadrze

W W AŁCZU odbyła się ogól­
nopolska konsultacja ka jakarzy 
— jun io rów  i m łodzików. Na 
zawodach tych Małgorzata Wa­
w rzyn iak (W iskord) zajęła I lo­
katę w ogólnej k la sy fikac ji ju ­
niorek. W ygrała ona wyścig k-1 
1000 m i zajęła drugą lokatę w  
wyścigu k-1 500 m. Je j k lubo­
w y  kolega — ju n io r  Jam Wicze- 
w ski w yg ra ł c-1 500 i 1000 m 
oraz c-2 500 m, płynąc w  tym  
ostatnim  biegu z Robertem So- 
łoduchą z olsztyńskiego Stom i­
lu. Nadto w kategorii c-1 10 km  
jun io rów  triu m fo w a ł reprezen­
tan t Czarnych — Andrze j Gos. 
W  w yn iku  wa łeckie j konsulta­
c j i  Małgorzata W aw rzyn iak i  
Jan W iczewskł zostali powołani 
do kadry  narodowej ju ry  arów.

N IE C ZY N N E .

K I N  A
COLOSSEUM (te l. 458-18) „T a k s ó w ­
k a rz ”  g. 17.15, 19.30, USA. 1. 18; 
c z w a rte k : „P rz y g o d y  Robinsona
C ruzoe”  g 15. radź.. 1. 12; „ P o r t  
lo tn ic z y  77”  g. 17.15, 1830, USA, 1. 
15; KOSMOS (te l. 380-04) „Z n a c h o r”  
cz: I  ł  I I ,  g. 9, 11.30. 14, 16.30, 19, 
po i., 1. 12 (środa i  c z w a rte k ); D E L ­
F IN  (te l. 468-78) „Ś m ie rć  na ż y w o ”  
g. 9.30 (seans za m kn ię ty ), g. 13, 16. 
18.30. fr.. 1. 18; c zw a rte k : g. 12, 
(9.30, 16, 18.30 — seanse z a m k n ); 
B A Ł T Y K  (te l. 733-35) „Z a cza ro w a ­
ne p o d w ó rko ”  g. 15.30, poi., b /o ; 
„V a b a n k ”  g 17.15, 19.15, po i., 1. ’ 5 
(środa 1 c zw a rte k ); P IO N IE R  (te l. 
475-02) „P u ła p k a  w  de lc ie  D u n a ju ”  
g  15, rum ., b /o ; „N a ro d z in y  gw iaz­
d y ”  g 16.30, 19, U S A . 1. 15; czw ar­
te k :  „O  żeglarzu S indbadzie ”  g. 10, 
p o i., b /o ; „P u ła p k a  w  de lc ie  D u ­
n a ju ”  g. 11, 13, 15; „N a ro d z in y
g w ia z d y ”  g. 16.30, 19; K O R A B  — 
„K a p ita n  h a jd u k ó w ”  g. 17, 19. rum . 
1. 12: H E T M A N  (P om orzany) „G ro ź  
n y  m ró w k o le w ”  g. 15.30. poi., b/o: 
„K o c h a n y  d ra p ie ż n ik ”  g. 16.30 radź. 
b /o ; „Szczęk i I I ”  g. 18. U SA, 1. 15; 
S ZM A R A G D O W E  (Z d ro je ) „U n ka s  
o s ta tn i M o h ik a n in ”  g 17.30. 19.30, 
ru m ., b /o ; P R Z Y JA Ź Ń  (D ąbie) ,39 
s to p n i”  g. 17.30. 19.30. ang.. 1. 15; 
1 M A J  (Żydów ce) „S o b o w tó r”  g 
18 jap ., 1. 15; B A J K A  (P o lice ) „S a­
tu r n  3”  g. 17.30, 19.10. ang., 1, 15; 
M A R S  — „Z y c ie  je s t p ię kn e ”  g, 
15 30, radz .-w ł., 1. 12; „P ow iedz , że 
ją  kocham ”  g, 17.30, 19.30 f r . .  1. 
18; G R Y F (G ry fin o )  „S k o k  w  pu­
s tk ę ”  w ł„  1. 18; R O B O T N IK  (P y­
rzyce) „P ira c i X X  w  ”  radź., 1 12; 
W IS Ł A  (G o len iów ) „ A l ic ja ”  po i 
1. 12; IN A  (S ta rga rd ) „Z n a c h o r”  cz.
I  1 I I .  poi.. 1. 12; D A R  (S ta rga rd ) 
„RÓ1”  USA. 1. 12.

X V I I  w .; S ta re  srebra  ze zb io ró w  
w ła sn ych ; S ztuka  po lska ; W ładz­
tw o  ks iążą t p o m o rsk ich ; „D z ie cko  
w  sztuce”  g. 9—15; S T A R O M Ł Y Ń ­
S K A  1 — P o lsk ie  m a la rs tw o  w spó ł­
czesne — g. 9—15; W A Ł Y  CHRO­
BREGO 3 — Polska nad B a łty k ie m  
przed 1 000 la t ;  P rzy roda  m o rza ; Go 
spodarka m orska na Pom orzu  Za­
chodn im  1945—70; D aw na k u ltu ra  
ludow a  na Pom orzu Z a ch o d n im - 
K u ltu ra  A f r y k i  zachodn ie j; In s tru ­
m en ty 1 pomoce n a w ig a cy jn e  (ze 
zb io ró w  w ła sn ych ); W spółczesne 
m a la rs tw o  m aryn is tyczne  — g. 9— 
15: S TA R Y  R A T U S Z  -  p l. R zep ichy 
— D zie je  Szczecina od X  w ie k u  dó 
współczesności; Nasz Szczecin — 
d o ku m e n ty  35-lecia; 100 la t  ruchu  
robo tn iczego  w  Polsce; „S zczec in  — 
m o je  m ias to ”  w ystaw a pokonku rso ­
w a — g. 9—15; Z A M E K  — M a la r­
s tw o M ariana  O le jn icza ka - W spół­
czesny p la k a t Japońsk i — g. 10—18; 
K L U B  .K IE R U N K I”  -  u l. M a ria c ­
ka  6/8 — M a la rs tw o  i rysunek 
Z b ig n ie w a  M ik la s iń sk ie g o  — g 17—

S Z P IT A L E

S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  -  W o jc ie ­
cha 7; P O ŁO Ż N IC T W O  -  G o lęc i- 
nt>; CH IR . D O R O SŁYC H  — P io tra  
Skarg i.

PR ZYC H O D N IE

D LA  D Z IE C I — u l. św W ojciecha 
7 -  g 20—8; D L A  D O RO SŁYCH -  
Jedn. N a ro d o w e j 12 — g 19—7: 
S T O M A T O LO G IC Z N A  -  Jedn N a­
ro dow e j 18 -  g 20—7; N A D  ODRA
18 -  g 8—18.

A P T E K I

A L . W Y Z W O LE N IA  11 (o d tru tk i i  
tle n ) te l. 422-46; KR ZYW O U STEG O  
7a -  te l 366-73; L E L E W E L A  1 — 
te l. 726-24; D Ą B IE , u l. G ry fiń s k a  3 
— te l. 61-20-68.

PO G O TO W IA

PO G O TO W IE R A T U N K O W E  — tel. 
999; PO G O TO W IE MO -  te l 997; 
S T R A Ż  PO ŻA R N A  -  te l. 998; PO­
G O TO W IE DROGOWE -  te l 981; 
PO G O TO W IE D ŹW IG O W E -  tel. 
982; POG O TO W IE E L E K T R O W N I -  
te l. 991; POGOTOW IE G A ZO W E  - 
te l 992; POGOTOW IE W O D O C IĄ ­
GÓW  1 K A N A L IZ A C J I -  te l 994; 
PO G O TO W IE L O K A T O R S K IE  -  
te l. 986.

T E L E W I Z J A
PRO G RAM  I

13.30 J a k  w prow adzać re fo rm ę  go­
spodarczą. 14 RTSS — B io log ia  — 
sem. 2. 15.25 N URT — M ate­
m a tyka . 16 Tea tr d la  dz iec i 
„Z n a c ie  — to  pos łucha jc ie ”  16.30 
D la p rzedszko laków  ,T ik - ta k ”  17 
D z ie n n ik . 17.30 Losowanie Express 
Lo tka  i  M ałego L o tka  17 45 P iosen­
k i R. P oznakow skiego 18 O fensy­
wa w yzw o le n ia  — ..Pod polską ban 
derą” . 18.30 M agazyn spraw  pracow  
n iczych . 18.50 D obranoc 19 R o ln i­
cze ro zm o w y 19.10 M uzyczne w iz y ­
ty  L y n n  K lo ck . 19.30 D z ie n n ik  20.15 
F ilm  radź. „P rzygoda w  ta jd ze ” . 
21.55 Z a w o d y  la. o M e m oria ł B ro ­
n is ław a  M a linow skiego . 22.35 Dzień 
n ik  22.55 M elod ia na dobranoc.

PRO G RAM  H

17 Jęz. ang ie lsk i. 17.30 Z poko len ia  
na poko len ie . 18 S port w  D w ó j­
ce 19 K ro n ik a  ( lok .) 19.30 D zien­
n ik . 20.15 W ieczór f ilm o w y  — „P a n  
D odek”  — f i lm  dokum  21.35 N ow e­
la f ilm o w a  „D ziew czyna 1 c h ło ­
p ie c " 21.45 K lasycy  k ina  „E m ig ra n  
c i”  22.15 F ilm  na dobranoc 
U W A G A  TV zastrzega sobie zm ia­
ny w  p rog ram ie .

C Z W A R T E K  

PRO G RAM  I

m ie ” . 18.50 D obranoc. 19 Sonda.
19.30 D z ienn ik . 20.15 „K o m is a rz  
M o u lin  — „S to  tys ięcy  s łońc”  — 
f r .  f i lm  k ry m . 21.40 „Pegaz” . 22.25 
D z ie n n ik . 22.45 M e lod ia na dob ra ­
noc.

PROGRAM  H

16.25 P ro g ra m  dn ia . 16.30 Jak  w p ro ­
wadzać re fo rm ę  gospodarczą 17.30 
K in o  D w ó jk i '  — „H is to r ia  pew ­
n e j p rz y ja ź n i"  f i lm  rum . 19 P ro ­
gram  lo k a ln y  19.30 D ziennika 20.15 
T V  Szczecin na an ten ie  „D w ó jk i-*  
— „B itw a  pod C edyn ią ”  — f i lm  
d o ku m e n ta ln y  20.50 „P ie rw sza szcze 
c iń s k a ”  — repo rtaż  fi lm o w y  21.25 
„U k o c h a n y  k r a j ”  — rep. z Festi­
w a lu  C horągw i P o lo n ijn y c h  w  K o ­
szalin ie . 21.40 „Bezp ieczeństw o ńa 
m o rzu ”  — p rogram  p u b licys tyczn y . 
22 „P ogoń  za pucharem ”  — rep. 
f i lm o w y . 22.15 K w adrans  z A rte lem .

PRO G RAM  B E R L IŃ S K I

14.30 F ilm  TV  „M a rks  I Engels” .
15.40 F ilm  d la  m łodz ieży 17 W iado­
m ości, g im nas tyka  17 15 S po rt. 18.50 
T V  dziecięca 19 T y  1 tw ó j ogród. 
19.25 Prognoza pogody, d z ienn ik .
19.30 K ro n ik a  20 Zw ierzę ta  przed 
kam erą . 20.25 „G oethe i  in n i” . 21 
S tu d io  D rezno 21.45 K ro n ik a  22 
F ilm  T V  ług. ...Jew tosza” . 23 W ia ­
domości.

C ZW A R TE K

7.55 Jęz. ro sy jsk i. 9.25 K ro n ik a . 10 
„G o e th e  ł  in n i” . 10.40 S tu d io  D rez­
no. 11.J25 P rogram  d la  dzieci. 11.45 
T y  i  tw ó j ogród. 12.10 W iadom oś­
c i. 12.45 Jęz. ang ie lsk i. 16.35 F ilm . 
17 W iadom ości, g im nastyka . 17.15 
„P szczó łka  d la  G o jk i M it ić ” . 17.45 
M is trz o w ie  o p e re tk i. 18.20 F ilm  TV  
węg. „M ieszkańcy  w s i” . 18.50 TV 
dziecięca. 19 M agazyn m o to ry z a c y j­
ny . 19.25 Prognoza pogody, k ro n i­
ka. 20 W ob ie k tyw ie . 20.30 S tud io  
p rzebo jów . 21.20 M agazyn k u ltu ra l­
ny . 21.50 K ro n ik a . 22.05 K om ed ia  f i l  
m ow a  „W u j Jakob i  w u j Jochen ” . 
23.15 W iadom ości.

R E P E R TU A R  k in  na pods taw ie  in ­
fo rm a c ji OPRF.

M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27 — 
S ztuka  Pom orza  Zachodniego X I I I -

IN FO R M A C  JE

S ŁU Ż B A  ZD R O W IA  Ł  te ł 425 15 
i  446-46 -  g. 7—18
K O LE JO W A  -  te l 935.
U SŁU G O W A -  te l 428-14 i 473-16 
RUCH S T A T K Ó W  -  te l 918 
S TA N  DRÓG — tel. 980 — g. 7—21

6 RTSS — C hem ia. 6.30 B io lo g ia . 
8.10 Z oo log ia  d la  k l.  V I I .  9 P raca 
te ch n ika  „M ó j ro w e r” , l l  „W a rsz ta t 
m a js te rk o w ic z a ”  11.55 N auka  o 
cz ło w ie k u  k l.  V I I I .  14.30 RTSS — 
Jęz p o lsk i. 15.40 P rogram  dnia. 
15.45 K w a d ra n s  z A rte le m  16 D la 
m ło d ych  w id zó w  17 D z ie n n ik . 17„>0 
„W  św iec ie  c iszy”  17.50 Estrada 
fo lk lo ru  18.05 P ro g ra m  w o jsko w y  
„ P a tro l” . 18.35 „W szys tko  o re fo r-

PR O G R AM  I

15 W iadom ości 15.10 S tud io  M ło ­
d ych . 16 W iadom ości. 16.05 M uzyka

i  A k tu a ln o śc i. 16.40 f*o lsk ie  p ieśn i i  
m elod ie. 16.55 T ransm is ja  z m ity n ­
gu lekko a tle tyczn e g o  z G rudziądza. 
17 D z ienn ik . 17.05 D źw iękow a  re lac ja  
z posiedzenia rządu. 18.30 M uzyka.
18.40 C.d. tra n s m is ji z G rudziądza. 19 
D z ie n n ik  w ieczorny. 19.30 Z  naszej 
fo n o te k i. 20 W iadom ości. 20.05 K a­
le jd o sko p  dnia. 20.30 K o n ce rt ży­
czeń. 20.58 K o m u n ik a ty . 21.05 K ro ­
n ika  spo rtow a  21.15 W ie lk ie  dzieła, 
w ie lc y *w y k o n a w c y , 22 W iadom ości. 
22.10 Tea tr P o lskiego R adia 22 50 
Śpiewa M a ry la  R odow icz. 23 D zień 
n ik  re p o rte ró w  i  w iadom ości spor­
towe. 23.40 Jazzowa dobranocka .

PROGRAM  D

15.30 W iadom ości. 15.40 Ludzie  1 
ich  pasje. 16 M uzyczne in term ezzo. 
16.20 F antaz ja , nauka , p ra k ty k a . 17 
„T y lk o  dw ie  godz iny” . 19 Kom pozy 
to r  tygodn ia . 19.35 Ś w ia t baśni.
20 N a jp iękn ie jsza  je s t m uzyka  po l­
ska. 20.45 N auka jęz. h iszpańskiego.
21 R ec ita l w ieczoru . 21.30 Echa dnia.
21.40 W ieczór lite ra cko -m u zyczn y , 
22.10 W krę g u  w ie lk ie j s y m fo n ik i. 
22.50 „P a m ię tn ik i ch ło p ó w ”  23 Z 
h is to r ii ro ck  and  ro iła . 23.40 Poezja 
na dobranoc, 23.50 W iadom ości.

PRO G RAM  IH

15 S erw is T ró jk i.  15.50 B ig  beat 
c z y li rock  po po lsku . 16 Zaprasza­
m y  do T ró jk i.  19 Powieść w  w yd a ­
n iu  d źw iękow ym . 19.30 D edykow ane 
dzieciom . 19.50 „D y g n ita rz ”  20 K a­
ta lo g  nagrań „T h e  D oors” . 20.40 Z 
k o le k c ji W acław a S adkow skiego. 21 
M uzyka  w łóczęgów  i poetów  21.30 
M ity  g re ck ie : k ło p o ty  z H e ra k le ­
sem. 21.45 G odzina , jazzu. 22.45 ,24 
gadz iny  w  10 m in u t”  23 Zaprasza­
m y  do T ró jk i.  24 P ó łnoc poetów .

PROGRAM  IV

14 Z m u zycznych  nag rań  b ra tn ic h  
ra d io fo n ii.  14.30 Estrada k a m e ra li­
s tów . 15 W iadom ości. 15.05 Panora­
m a lite ra c k a . 15.30 P opo łudn ie  m elo 
mana. 17 W iadom ości. 17.03 5 m i­
n u t  d la  fonoam ato rów . 17.10 Dzien­
n ik .  17.15 K o m e n ta rz  a k tu a ln y  J. 
W iśn iew skiego . 17.20 Nasz s tó ł pow ­
szedni. 17.40 M uzyczne aktua lnośc i. 
18 P ły ta  dn ia . 18.30 „O jc ie c  W ir ­
g iliu s z ” . 19 D z ienn ik . 19.05 P ły ta  
dn ia . 19.30 W ieczór w  f i lh a rm o n ii,
20.30 M uzyka . 21 K lu b  S tereo. 22.30 
F a k ty  dn ia . 22.40 Nocne d iv e rtim e n  
to . 23.30 G łosy, in s tru m e n ty , nastro ­
je . 0.55 P ro g ra m  na ju tro .
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O B W I E S Z C Z E N I E
WOJEWÓDZKI ZAKŁAD WETERYNARII 

Oddział Terenowy 
w Szczecinie 
zawiadamia,

że zgodnie z Rozporządzeniem Ministra Rolnictwa z dn. 22 listopa­
da 1961 r, w sprawie ochronnego szczepienia psów i innych zwie 
rząt przeciw wściekliźnie (Dz. U. nr 54 poz. 309) — od dnia 
4 czerwca do dnia 30 czerwca 1982 roku będą przeprowadzane 
przymusowe szczepienia psów w wieku powyżej dwóch miesięcy 

przeciw wściekliźnie wg następującego harmonogramu:

Miejscowość Dato Godziny Miejsce
Dzielnico szczepienia szczepienia szczepienia

Państwowy Za- 
9—12 i 17—19 kład leczniczy

Śródmieście 
i Pogodno 
Szczecina

11.VI.—-30.VI.
codziennie 
z wyjątkiem 
sobót i dni 

wolnych 
od pracy

dla Zwierząt 
Szczecin ul. O- 
strawicko 1/2 
wejście od ulicy 
M. Fornalskiej

Wyspa Pucka 11.VI. 17—19 plac przy dawnej 
szkole

Pomorzany 14.VI. 17—19 ul. Budziszyń- 
ska 37

Osowo 15. VI. 17—19 ul. Miodowa 1
K rzek o w o 16. VI. 17—19 ul. Szeroka 5
Bezrzecze 17. VI. 17—19 ul. Rozmaryno­

wa 5
Golęclno
Źelechowo

18. VI. 17— 19 ul. RoboV»icza 26

Gumieńee 21 .VI. 17— 19 ul. Lwowska
Gumieńee 22. VI. 17—19 ul. Spiska-Krusz- 

wicka
Glinki 23. VI. 17— 19 pl. przy PGR
Glinki 24. VI. 17—19 pł. przy ulicy Po 

dolskiej
Warszewo 25. VI. 17—19 ul. Szczecińska 1
Niebuszewo 28.VI. 17—19 pl. przy ulicy O- 

rzeszkowej i Wor 
cisława

Skolwin 29.VI. t7—19 ul. Inwalidzka 1
Skolwin 30. VI. 17—19 ul. Kamienna 14
Sławociesze 4.VI. 15—17 ul. Drwali 5
Kijewo 7. VI. 15—17 ul. Lisia 7
Klęskowo 8. VI. 15—17 ul. Smutna 9
os. Słoneczne 9. VI. 15—17 ul. Rydla
os. Dąbie 11.VI. 15— 17 ul. Jordana 1
Dąbie 14. VI. 15—17 ul. Gryfińska 3
Zdroje 15. VI. 15—17 ul. Młodzieży

Polskiej 5
Podjiichy 16. VI. 15—17 ul. Krzemienna 

ADM
Żydówce 17.VI. 15—17 ul. Przodowni­

ków Pracy 46
Klucz 18. VI. 15—17 ul. Rymarska 51
Kurów 21. VI. 15—17 pl. przy tuczami
os. Załom 22. VI. 15—17 przy szkole

Koszt szczepienia — bezpłatny.

Kto nie dopełni obowiązku przymusowych szczepień ochronnych 
psów przeciw wściekliźnie w wyżej podanym harmonogramie 
podlega na podstawie art. 98 Rozporządzenia Prez. R.P. z dnia 
22 sierpnia 1927 roku o zwalczaniu zaraźliwych chorób zwierzę­
cych (Dz. U. nr 77 poz. 673 z późniejszymi zrńianami) — karze 

grzywny do 1 500 zł w trybie karno-administracyjnym.
1877-K

N A U K A

K U R SY pisania na ma­
szynie o rgan izu je  S to­
warzyszenie S tenogra­
fó w  i  M aszynistek Od­
d z ia ł w  Szczecinie In ­
fo rm a c ji udzie la  sekre­
ta r ia t ku rsów , u l. O- 
b rońców  S ta ling radu  17, 
te l 343-12. 1528-K
M A G ISTER  — m atem a­
ty k a  f iz y k a  — 705-56.

8982-G
STU D EN T — fizyka , ma 
te m a tyka  — 45-985

11138-G

M A T R Y M O N IA LN E

BIU R O  M a trym o n ia ln e  
„E w a ”  Gdańsk 6, s k ry t 
ka  237 szczęśliw ie k o ja ­
rzy  małżeństwa.

1702-K
BIU R O  M atrym o n ia ln e  
..W esta”  zm ien ia  sam ot­
ność w  udane m ałżeń­
stwo. In fo rm a c je  w  go­
dz inach 9—17 Szczecin, 
u l. Zupańskiego 6/8. tel. 
-22-33-22, 193-K
S A M O TN I! — W zało­
żeniu rodz iny  d ysk re t­
n ie  pomoże W am  B iu ro  
M a trym o n ia ln e  ..Rodzik 
n a ”  — Szczecin, u l. Ro­
senbergów 110 — te l.
765-70. 152-K
U S ŁU G I sam otnym

św iadczy B iu ro  „V e n u s ”  
Koszalin . C zarn ieck ie ­
go 7. 4-P

NIERUCHOM OŚCI

POŁOW Ę dom u w  Szcze 
c in ie  wym agającego 
orać w ykończen iow ych 
— sprzedam. O fe rty  B lu  
ro  Ogłoszeń Szczecin 
11118.
DOM w budow ie  zam ie­
n ię  na segment, sprze­
dam  o fe r ty  B iu ro  Ogło 
szeń Szczecin 11115. 
DOM jedno ro d z in n y  — 
sprzedam. W roz licze­
n iu  m ieszkanie trz y p o ­
ko jow e. O fe rty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 11108. 
SEGM ENT je d n o rodz in ­
ny o ko ło  100 m  kw .. 
c.o.. te le fo n , u l. G rze­
gorza z Sanoka sprze­
dam na tychm ias t — w o l 
n y  O fe rty  B iu ro  Ogło­
szeń Szczecin 10978 
D Z IA Ł K Ę  budow laną 
o oow, 1000 m kw .. w 
P ob ie row ie  sprzedam. 
W iadom ość: te l. 793-034 
(18—20). 11138-G
ZD E C Y D O W A N IE  sprze­
dam  gospodarstwo (16 
ha) w  oko licach  Szcze­
cina. O fe rty  B iu ro  Ogło 
szeń Szczecin 11127.

KUPNO

PRZEGUB do R s ra u lta  
10 -  kup ie . Te l 356-30.11126-0
ULE w ie lko p o lsk ie  — 
k u p ie  Tel. 23-19-74.

1T123-G
SPO DNIE dżinsy i  bony 
PeKaO — k u p ie  Tel. 
763-93 11111-G

ROŻNE

TV  COLOR -  429-74 —
M eta lo techn ika . Zakład, 
u l N aru tow icza  5.

10201-G
TELEPO G O TO W IE — 
Jan B a rczyk — 756-34.

9379-G
TELEPO G O TO W IE —
M arek  Si row y. te le fon  
524-158.

10399-G
TE LE W IZ Y JN E  pogoto­
w ie — B runon  Jak im o­
w icz — 381-51

9498-G
TELEPO G O TO W IE —
S ła w o m ir M a rty n iu k , 
te l. 88-474 7649-G
TELEPO G O TO W IE — 
Zdzis ław  U znańskl — 
22-85-97 11921-G
A N T E N Y  — H enryk  
C hrostow ski, te l 233-022.

9178-G

Pracownicy poszukiwani
OŚRODEK WYPOCZYNKOW Y

RSW „Prasa-Książka-Ruch” 
w Międzyzdrojach

zatrudni

♦  kucharzy
♦  technologa żywienia
♦  pomoce kuchenne
♦  kelnerki

Zgłoszenia przyjm uje  ośrodek — Między­
zdroje, uL G ryfa Pomorskiego 55, telefon 

80-132

Zatrudnim> także 

+  praczki

w Międzywodziu

Zgłoszenia przyjm uje ośrodek — Między­
wodzie ul. Westerplatte.

1879-K

S Y G N A LIZ A C JE  przed 
w łam an iem , b o jle ry  e- 
lek tryczne . ogrzewanie 
~  Józef K ow a lczyk . tel. 
22-05-20 7551-G
U SŁUG I hydrau liczne  
~  W iesław  Skoczyńskl. 
u l  Chrom owa 11.

10900-G
U SŁUG I gazowe -  Hen 
ry k  Z ió łk o w s k i, te l. 37- 
183, 8142-G
IN S T A LA C JE  e le k trycz ­
ne _  Z yg m u n t W itkó w  
Stoi 82-17-67. 11259-G
G A R A Ż  do w yna jęc ia  
te l. 763-93 11110-G
B IU R K A  m łodzieżowe 
do nabycia  w  sklep ie  
..R zem ieśln ik”  p rzy  u l 
Bogusława 7 „

10771-G

POKÓJ um eb low any 2 
pan ienkom  w yna jm ę. 
Czorsztyńska I5a.

l l lS l-G
M-2 kupie, Tel. 22-36-44, 
po 20. 14129-G
POKÓJ w yna jm ę  panu
— u l. Zabużańska 4f7b
— Gumieńee.

11132-0
M-3 słoneczne zam ie­
n ić  na M-3. M-4 w  Szcze 
d n ie  O fe rty  B iu ro  O- 
głoszeń Szczecin 11135.
M IE S Z K A N IE  M-4. 3 -po 
ko łow e , k o m fo rto w e  w 
Policach, zam ien ić  na 
m ieszkanie 2-ookojow e 
i  ka w a le rkę  % nowego 
budow n ic tw a  dzie ln ica 
obo jętna O fe rty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 11137. 
M-S 3-pokojowe. zam ie­
n ię  na 2 M-2 K a lin y  
11/33 M148-G

Z żalem zawiadamiamy, 
że 26 maja 1982 roku 

zmarł długoletni funkcjonariusz po­
żarnictwa

st. ogn. poi.

Witold Leszczyński
Wyrazy głębokiego współczucia 

rodzinie Zmarłego
składają:

k ie row nictw o komendy, POP, 
i  współpracownicy z ZSP w 

Szczecinie

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 30 maja 1982 roku 

zmarła ukochana Siostra

Halina
Wnuk

la t 30

o czym zawiadamia 
pogrążona w smutku I bólu

RODZINA

ZGUBY

M IR O SŁAW  SZCZEPAN 
S K I. K a lisz  Pom orski, 
u l. W rocław ska 12 zgu­
b ił w k ła d kę  n r S 09175, 

11926-G

SKR A D ZIO N O  w k ła d kę  
n r  8207 w raz z dokum en 
ta m i na nazw isko M ie­
czysław  Zychow icz,

11900-G

25 M A JA  na posto ju  
ta x i p rzy  u l.  K o łłą ta ja  
pozostaw iłem  czarna 
am basadorke z narzę­
dz iam i. Znalazcę nagro 
dze .— te l 619-128.

14895-C

28 M A JA  zaginęła czar­
na suczka rasy miesza­
ne j. Uczciwego znalazcę 
proszę o wiadom ość: 
te l 787-10. oo 16.

11830-0
ZAPOROŻCA (1977 rok) 
sprzedam Szczecin. Sza­
fera 122/5 oo 18

11877-G
F IA T A  126p, nowego — 
sprzedam  619-324,

14601-G
PF 126p sprzedam . U l 
Tomaszowska 22/8.

10023-G
TAKSO M ETR  PoltaX 2 
k p i. — sprzedam. W ło ­
ściańska 20/2.

11133-G
TAKSO M ETR  Rekord 
— sprzedam . Szczecin 
S za ro tk i 10/7

11141-G
P R A LK Ę  autom atyczna 
orod. RFN nowa oraz 
Radm ora sprzedam 
M ick iew icza  10/3 (16—18).

10327-G
A C R YLO W Y utwardzacz 
1 la k ie r  bezbarw ny f i r ­
m y G la s u r it — sprze­
dam Tel. 22-46-67.

10553-G
B A R A K O W Ó Z z b ila r ­
dam i e le k tryczn ym : pti 
nie sprzedam.  ̂ W iado­
mość: G o len iów , te l
20-92 111« G
ZŁO T Ą  branso le tkę  ’ 
g rz e ln ik l c.o. — so;ze- 
dam Tel 700-28.

L1145-G
M AG N ETO FO N Fme 
z ła ”  sprzedam Ui. Si­
korsk iego  6/10.

U ‘H6-G

LO K A L E

2 POKOJE, w łasnościo­
we z te le fonem  na K a­
l in y  zam ienię na 3 po­
ko je  w łasnościowe z te 
le fonem . n a jc h ę tn ie j na 
K a lin y  lu b  P rzy lażn i 
O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 10620 
M IE S Z K A N IE  dWUDOko- 
jow e 52 m kw .. kom ­
fo r t  ce n tru m  w łasno­
ściowe — sprzedam O- 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 10127 
KO ŁO BRZEG  — M-3
w łasnościowe 38 m kw  
IV  o te le fo n  zamie­
n ię  na m ieszkanie w 
Szczecinie Kołobrzeg 
te l 42-22 10692-G

M-3 k o m fo rt, zam ienić 
na dwa M-2 Te l 2M-840

10852-G
K A TO W IC E  — centrum  
3-nokolow e z wygodam i 
(73 m  kw .)  zamienię 
na 2—3 ooko le  w  no­
wym  b u d o w n ic tw ie  (re ­
jo n  osiedla AHrońskie- 
go) Tel 23-10-19

10267-G
M IE S Z K A N IE  dwhooko- 
1owe zam ienić na M-2 
w now ym  budow n i­
c tw ie  Te l 500-316. no 15

U W A G A !  
Odbiorcy gazu

rejonu osiedla Goniyny
ZAKŁAD GAZOWNICZY 

SZCZECIN
powiadamia odbiorców gazu

zamieszkałych w rejonie ulic: Ceglanej, Firlika, Gra­
żyny, Hutniczej, Miedzianej, 1 Maja, Nocznickie­
go, Parkowej (od 25 do 38 i od 44 do 46), E. Plater 

(od 1 do 20a), Sczanieckiej, 
że dnia 3 czerwca 1982 r. o godz. 12

WPUSZCZONY BĘDZIE DO SIECI 
GAZ ZIEM NY

Nowo wprowadzony gaz ziemny spalać się będzie na 
palnikach kuchni gazowych długim, żółtym i kopcą­
cym płomieniem. W dniu zmiany gazu, w momencie 
zauważenia charakterystycznego dla spalania gazu 

ziemnego płomienia na palnikach kuchni,
należy wszystkie urządzenia gazowe 

natychmiast wyłączyć.
Od tej chwili wolno korzystać jedynie z palników 
nawierzchniowych kuchni, po uprzednim wyregulo­
waniu wysokości płomienia spalanego gazu. Regu­
lację tę przeprowadza użytkownik przez zmniejsze­
nie ilości dopływającego gazu na palnik (przekręca­
jąc pokrętło kurka w prawo) tak, aby uzyskać wy­
sokość płomienia spalanego gazu rzędu 3—4 cm. 
Zabrania się używania: a) piekarników kuchni gazo­
wej, b) pieców kąpielowych, term i innych urządzeń ga 
zowych, do chwili przebudowy przez ekipy monter­

skie naszego zakładu.
Przebudowa aparatów sprawnych technicznie 

dokonana będzie na koszt zakładu

Bliższych informacji nt zamiany gazu udzielamy w 
Dziale Sieci i Instalacji mieszczącym się przy ul. 

Mickiewicza 144. tel 77-621.

.K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I" -  d a e n n lk  RSW . .P r a s a - K s la łk a - R u c h "  w y d a w c a  fm 3 ,AK£ JA,me°1«KiH M2“ 3 5 ™ ^
skr poczt 70-925 Redaguje k o te ilu m ~  TELEFO Ń.Y: cen tra la  »30-21 s e k re ta ria t red n a cze ln e j»  »52-41 sekre ta rz  redakc11»82->l " 4 “ ' ™ , ™ - “  b“ “k 1“ m »-m  T 8” tteSć't « i .  
dz sportow y 379-50 da łączności z C zy te ln ika m i »50-21 O G ŁO SZEN IA  p rz y jm u je  B iu ro  R e k la m  l O ę o s z e n  70-550 “ ‘ X “  .“ ' V . j S  „ m ó w ie n ia w  tn le j- 
m in  d ru k u  ogłoszeń redakc ja  nie .ponosi odpow iedzia lności Jednostk i _eosoodarW usooleczm onet^JnsO Tuele ^  tup u doręczyc ie li. C zy te ln icy  tndyw»-
» o w y c k  oddzia łach RSW .P ra s a -K s ia Z k a -E u c h ". w  m ie ta c o w iś c .a c h  z a ś ^ w  k tó ry c h  m e^rna  ,» » » « = 1 6 » ( - ^ u r z ^ a e n  f

ia  pozostałe okresv roku bieżącego Cena o renum era tv  miesięczna do 30 czerwca nr. 
I I  pó łrocze 657 zł N r Indeksu 35034 D ru k  Szczecińskie Zak ladv  Gr?

dua ln i op łaca ła p renum era tę  w y łączn ie  w  urzędach pocztow ych 
rok następny; do dnia 10 m iesiąca poprzedzającego okres p re num era ty  
1 11 dc a br 109 zł za I I  k w a r ta ł 261 z ł za następne k w a r ta ły  327 zł. z;

*
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Milicyjna akcja „Piesi”

Nie znamy przepisów?
O STATNIO  W ydział Ruchu -mi -pelnr,ącvmi służbę bezpośrednio 

Drogowego KM  MO zorganizo- i'« S S J  Ł f S
w a ł kolejną akcją „P iesi” . M i- orientują Się w swych obowiązkach 
lie janc i patro lu jący ulice m ie li i uprawnieniach na drodze. A prze 

V  Ł __rtUeAr.i.ruTToA cneż przechodzić przez jezdmę mó­w iąc za zadanie obserwować ¿€my jedynie w 3 miejscach; po 
zachowanie się niezmotoryzo- oznaczonej „zebrze” , w rejonie 
wanych na drodze, a także od- skrzyżowania oraz na tonym od-

. . . .  ’  , __. ___  caniku m a ło  ru c h liw e j u lic y  (alepowiedzieć na pytanie czy tylko wtedy gdy nie zakłócimy ru- 
szczeeińscy kie row cy respektują chu pojazdów).
nrawa nrzpchodniów Podczas akcji „Piesi”  funkcjona-praw a przecnoamow. noMe m o  ujawnili w ¡sumie a/, sos

N im  jednak podamy rezulta- wykroczeń, z czego ok. 60 proc. 
ty  tych  działań, oddajm y głos popełnili niezmotoryzowani — po-
z a s te D C V  naczelnika WRD K M  zostałe zaś grzechy przypadły w zastępcy iiaczemusa w n y  udziale tóerowcom. 210 pieszym u-
MO por. P Owczarkowi: dzielono pouczeń, 79 ukaranych zo-

— Oto k ilka  spostrzeżeń, k tó stało mandatami, 7 skierowanych 
me na fforaoo”  orzeka zali m i zostało na kolegium. Oprócz tego re  „na gorąco przeirazaiu m i n  os<ib uczestniczyć będzie w przy- 
masi kontrolerzy. Przede wszy- musowej prelekcji na temat prze-
s tk im  nadal zauważa się kom ­
p le tn y  brak wyobraźni u pie­
szych. Wychodzą raptownie zza' 
stojących pojazdów, przebiegają 
przez jezdnią. W brew przepi­
som ł zasadom bezpieczeństwa 
w ie le osób nadal spaceruje po 
wydzielonych torowiskach tram  
wajowych, przedziera się przez 
żywopłoty okalające te trasy 
(np. al. Wyzwolenia — na w y ­
sokości „Małego ZOO” ), prze­
skakuje przez ustawione tam  
barie rk i. Jako akcent humorys 
tyczny — choć niestety zna­
m ienny — mogę podać p rzy­
k ład  pewnej starszej pani, k tó ­
ra  z podkasaną spódnicą u- 
w ięzia na... m etalowym  p ło t­
k u  rozdzielającym to ry  na al. 
Piastów (skrzyżowanie z ul. 
Ściegiennego). Kiedyś, owszem, 
is tn ia ło  tu  „dzwoniące’* przejś­
cie d la  pieszych, ale ze wzglą­
du na w ypadki śm iertelne w  
ty m  miejscu — zlikw idow ano 
je.

SPORO osób — n-a skrzyżow an iach  
« sygna lizac ją  św ie tln ą  — wbiega 
na  „zeb rę ” , m im o że zielone św ia ­
t ło  zaczyna ju ż  m igać. N ie w ie lu  re­
sp e k tu je  św ia tła  obow iązu jące  na 
w ą sk ich  jezdn iach  p ra w o - 1 le w o - 
sfcrętów  w  re jo n ie  B ra m y  P o rto w e j 
N a w szystk ie  te  z jaw iska  s ta ram y 
s ię  na tychm ias t reagować, zaś k ie ­
d y  sytuac ja  w yw o ła n a  przez n ie ­
s fo rnego  pieszego groz i je g o  życ iu  
łu b  zd ro w iu  — m u s im y  ka rać.

G dy  rozm aw ia liśm y z m ilic ja n ta  -

pisó w  i bezpieczeństwa 
d rogow ym .

JA K  me ma ła w k i, to 
trzeba przycupnąć na zde­
rzaku, tym  bardziej, że a- 
kura t kamień wpadł do bu­
ta...

Foto: Zb Jodkawski

Wypoczynek na miejskich kąpieliskach

Obeszło się
bez wielkich podwyżek

RAPTOW NIE zrobiło się bardzo ciepło. Choć kalendarz •* „ . ê ą stronę^ 180 *ł od 
wskazuje dopiero początek czerwca, z nieba le je się słoneczny m  Ł  w p S S  z utaegłym 
żar, jak gdyby była już pełnia lata. N ic  też dziwnego, że rokiem. Ta sama podróż statkiem 
każdy chce się w yrw ać z rozgrzanych m urów  miasta i  —* w  w y Pmmośeio wym kosztuje 120 zł, 
dn i wolne od pracy —  uciec gdzieś na świeże powietrze. A  uWegłoroczne^ o lo pfoc^zT^wy^ 
te lew izy jn i synoptycy zapowiadają, że ta  fa la  skwarów po- cieczki po porcie płaci się obecnie 
trw a  p rzyna jm nie j do końca bieżącego tygodnia. }5w*ą  z ^ d w u g o d z lin ^ ^e  urS-
Z  U W A G I na ceny -  na kam i na terenie Szczecina. Za- chamiamy regularnych rejsów do 

dwudniowe w yjazdy weekendo- p e łn iły  się one szybko, ¡prawie możliwość za(^terowa’nia wodoL- 
we w yb iera ją  się ty lko  n ie licz- aż do> granic swej pojemności, tu na taką wyprawę, 
ni. Zm niejszyła się też — obo- Ceny wstępu na m ie jskie pla w pK .M
wiązuje przecież ograniczenie że, wbrew sugestiom Wojewódiz- . ■ , jailc m iorm ow a-
zakupów pa liw a — liczba po.s;ia- kiego Przedsiębiorstwa Eksplo- bsmy zobowiązane zostało do 
daczy czterech kółek, którzy atacjii Urządzeń Komunalnych, uruchomienia ̂  w  wolne  ̂soboty 
wyruszają w łasnym i samocho- które n im i zarządza — nie “f w \  z'ielon.yc.h ,MM-ł aUltobu.so- 
dam i na zieloną trawką. W wzrosły. Prezydent Szczecina wyc'1 113 plażą w  Dziewokliczutrawką.
tych warunkach wzrosło zain­
teresowanie plażami i  kąpielis-

Działania doraźne nie wystarczą

Ozy Szczecinowi
grozi susza?

W ŁAŚ C IW IE  co roku, gdy pogoda zaczyna być typowo le t­
nia, w ie lu  szczecinian zauważa pokaźny spadek ciśnienia wo­
dy w domowych instalacjach. K łopoty te dotyczą na razie 
mieszkańców wyżej położonych dzielnic Szczecina — jak choć 
by Warszewa.
N A  WARSZEWIE już od k il-  o zbyt m ałej średnicy i właści 

kunastu dn i woda ciurka za- wie, aby poprawić sytuację, 
ledw ie z kranów i jeśli ktoś trzeba by wym ienić wszystkie 
chce nabrać większą je j ilość doprowadzenia do budynków.
— musi wykazać sporo c ie rp li- W RPW iK dowiedzieliśm y się 
wości. Sytuacja poprawia się także, że rejon Żelechowa za- 
jedynie wieczorem oraz nocą. silany jest w  wodą przez grun- 

Z pytaniem o przyczyny te- towe ujęcie w Mścięcinie. Po- 
go stanu rzeczy zwróciliśm y się wstanie tam w tym  roku dru- 
do kie row nika W ydziału Pro- ga, bliźniacza studnia głębino- 
d u kc ji Rejonowego Przedsię- wa, a przepompownia mająca 
biorstwa Wodociągów i K ana li- nieco poprawić zasilanie wyso- 
zacji L. Dzionary. ko położonych budynków dzia-

— Kłopoty szczecinian zamie ła już od dłuższego czasu. Nie 
szkujących w północnych rejo- można jednak podnosić ciśnie- 
nach miasta (oraz w Policach) nia wody w  nieskończoność — 
są nam dobrze znane — stw ier grozi to bowiem wypracowa- 
dza nasz rozmówca. — Jak jed nej podziemnej sieci licznym i 
nak ma się dziać, jeśli pobór awariam i
wody przez miasto wzrasta co Czy jest więc wyjście z opi- 
roku o kolejne 6 procent? W sywanej sytuacji? Doraźny ra- 
tym  tempie, już za 10 lat, do tunek istn ie je zawsze. Być mo- 
zbilansowania potrzeb zabrak- że — wzorem la t ubiegłych — 
n ic  Szczecinowi ty le  wody, ile Urząd M iejski wyda decyzję o 
produkuje obecnie całe ujęcie zakazie podlewania w Szczeci- 
nad M iedw iem ! nie działek w godz. od 6—20

Co zaś się tyczy samego Ze- Wydaje się nam jednak, że na- 
lechowa — nic jest prawdą, iż leży w tym  względzie zastano- 
na spadek ciśnienia w  wodo- w ić się nad rozwiązaniami bar 
ciągach wpłynęło wybudowanie dz ie j d ługofalow ym i — aby 
osiedla Książąt Pomorskich. W Szczecin nie dołączył do grona 
ow ej stare j dzielnicy Szczecina m iast wojewódzkich mających 
sa mało wydajna jest po pros- tradycy jn ie  już wodne kłoooty 

sieć rozdzielcza. Są to ru ry  (mor)

postanow ił je utrzym ać na do- * M iedwiem (w  miejscowo- 
tychczasowym poziomie tzn. 5 sJ -\ Zielenaewo). Niestety, ile  bę 
z ł p łac i osoba dorosła, 2 zł m lo dziemy płacić za dojazd je- 
dzież. Podobnie jak w  roku  u- szczfT wiadomo, 
biegłym  jedyny w y ją tek  od te j WPIS ,  A n Z y k S w lY -  ^
reguły stanowi płaza M ieleń- bo wiąziują ceny urzędowe, które 
ska gdzie — ja k  wiadomo —  wymagają zatwierdzenia. Nasze pro- 
iln łr/eó  mnżna tv lkn  statkiem  pozyc^  zmierzają do tego by nie dotrzeć można tyiKo siatKiem podwyższać opłat za bilety w po- 
„b ia łe j f lo ty ” . W cenę b ile tu  równaniu z rokiem ubiegłym. Nie 
wkalkulowano dojazd i wynosi wiem jeszcze a decyzja taka za- 
ona: dla oS6b dorosłych 10 d  S S f ,  S
dla młodzieży zaś — 6 zł. Z dym razie jeszcze w bieżącym ty- 
tym , że W  tym  roku niie bę- godni U zobowiązuję sdę poinformo- 
daie specjalnych rejsów na p la- SdajSc jS n S S e 1 5 * ? ^ i l? ” l«dv 
żę MieJeńską. Zawiną tam ty l-  i  przystanki. (ten)
ko s ta tk i rejsowe, z których 
każdy ma obowiązek dobić do 
te j przystawi. Radzimy więc za 
poznać się dobrze z ich rozkła­
dem.

Jedyna podwyżka cen 
m ie jskich kąpieliskach dotyczy 
wypożyczanego sprzętu, którego 
koszt nabycia znacznie podro­
żał.

-  W  C E N N IK U  — m ó w i z -ca  d y ­
r e k to ra  ds. te c h n ic z n y c h  W P E U K -u  
A n d r z e j  G o n ta rz  — z n a jd u je  sdę 40 
p o z y c j i .  N ie  b ę d ą  ic h  w s z y s tk ic h  
w y m ie n ia ł .  P o w ie m  t y lk o  p r z y k ła ­
d o w o , że za  w y n a je m  le ż a k a  na 
c a ły  d z ie ń  p ła c im y  20 z ł, za g o d z i­
nę w y p o ż y c z a n ia  ro w e ru  w o d n e g o  
— 25 z ł,  k a ja k a  je d n o o s o b o w e g o  —
15 z ł, a d w u o s o b o w e g o  — 20 z ł.
J a k  w id a ć  n ie  je s te ś m y  z b y t  d r o ­
d z y ...

W ie le  osób ko rzys ta ło  też zazwy­
czaj ze s ta tkó w  Ż eg lug i Szczeciń­
s k ie j uda jąc się w odo lo tam i do Sw i 
nou jśc ia  bądź na różnego rodza ju  
w yc ie czk i. He zatem będziem y p ła ­
c ić  za b ile ty?

— W y p r a w a  w o d o lo te m  do  Ś w in o ­
u jś c ia  — p o w ie d z ia ł n a m  d y r e k to r  
ds. e k s p lo a ta c j i  P P  Ż e g lu g a  S zcze­
c iń s k a  R o b e r t  C y ra n  — k o s z to w a ć

Awaria —
brak pieczywa!

W CZO RAJ oko ło  godz. 17 w sku ­
te k  a w a r ii odcię to  d o p ływ  w ody do 
P ie k a rn i M echanicznej n r  2 przy 
u l R obo tn icze j. A w a ria  trw a ła  do 
4 nad ranem  w  zw iązku z czynu 
p ie ka rn ia  n ie  w yp rodukow a ła  9 
to n  Chleba i  123 tys. bu łek różnych 
aso rtym en tów . Chleb do w ie lu  sikle 
oów  w  m ieście d o ta rł dooiero w  
godzinach  p o łu d n io w ych ; dostarcza­
no go w kilku rzu tach . (ap)

Grupa „Pod Budą”
w Szczecinie

W N A JB L IŻ S Z Ą  n iedzie lę  6 bm, 
w  Szczecinie w ys tą p i k rakow ska  
G rupa „P od B udą”  — niegdyś 
akom pan iu jąca  ka b a re to w i o te j sa 
m e j nazw ie, od k i lk u  la t egzystu­
ją ca  sam odzie ln ie  i  to  ze znacznie 
w iększym  powodzeniem . G rupa 
„P o d  Budą”  koncertow ać będzie w 
sa li k in a  „C o losseum ”  d w u k ro tn ie  
— o godz. 18 i  20. B ile ty  do na b y ­
c ia  w  kasie Szczecińskie j A genc ji 
A rty s ty c z n e j (ba li k in a  „Colosse­
u m ” ). <j)

Potrzebne kosze
na śmiecie

PO G O D A byw a kapryśna, ale Jest 
ju ż  je d n a k  coraz c ie p le j i  naw et 
p rzy  pew nym  zachm urzeniu w  dn ie  
w o lne  od p racy Lasek A rk o ń s k i 
jes t t łu m n ie  odw iedzany przez 
szczecinian. N a jw ię ce j spacerow i­
czów  można spotkać na terenach 
p rz y le g łych  do A rk o n k i, na tras ie  
śc ieżk i zd row ia  oraz na pobrzeżu 
kom p leksu  leśnego

Często w yb ie ra ją  się tu  ca łe  ro ­
d z in y , zab ie ra ją  ze sobą koce, coś 
do jedzen ia  i  p ic ia  aby przez k ilk a  
godzin b iw akow ać na św ieżym  po­
w ie trzu . K a n a p k i o w ija n e  są w  pa­
p ie r. P rzyda łoby  s ie  zatem w  m ie j­
scach n a jb a rd z ie j uczęszczanycn 
choć k ilka n a śc ie  koszy na śm iecie 
a b y  lasek za parę tyg o d n i n ie  za­
czął p rzypom inać  w ysyp iska  odpad­
kó w . N o 1 oczyw iśc ie  należałoby 
re g u la rn ie  opróżn iać te  p o je m n ik i.

3 x kolejka
O SIED LE K lonow rca  zam ieszkuje 

k ilkanaśc ie  tysięcy osób. Do sw o je j 
dyspozyc ji m ają w  ty m  re jon ie  2 
sklepy spożywcze Są to  spore pla­
c ó w k i samoobsługowe. Tym  nie- 
m ie j w  sk lep ie  przy u l. Benesza 
w  porze, k iedy  w iększość m iesz­
kańców  w raca z p racy  do  dóm ow  
i  chc ia łaby uzupe łn ić  sw oje zaku­
py tw orzą  się d ług ie  k o le jk i.  Znacz 
n ie  dłuższe n iż pow inny , gdyby 
o rgan izac ja  p racy w  placówce by­
ła w łaściwa

N ieste ty  k lie n to m  przychodzi stać 
w sporym  ogonku do stoiska z 
m ięsem i Jego p rze tw o ra m i ma­
słem garm ażerką itp  Jest to  s to i­
sko  tra d y c y jn e , jednakże usy tuow a­
ne w .sali sam oobsługowej. Tak 
w ięc ci, K tó rzy  zd o b y li ju ż  koszyk 
— sto ją  z n im  w  ogonku, in n i cze­
ka ją  na koszyczek i nie mogą wejść 
do sklepu k o le jn a  g rupa zaś po 
dokonan iu  zakupów czeka w ko ­
le jce  do kasy (na 4. czynne są 
m aksym aln ie  2!). W sumie trzeba 
s tra c ić  m nóstw o czasu na ta k ie  za­
kupy. A  przecież proste zabiegi or­
ganizacy jne  znacznie s k ró c iły b y  
ogonk i k lie n tó w  i  zm n ie jszy ły  ich 
zdenerw ow anie oraz zmęczenie. 
T y lk o  jakoś hand low cy  o to  nie 
dba ją  (su)

Ogród otwarty
— to jest to!

D Z IA Ł K A  — to  m arzenie w ie lu  
szczecinian. N ieste ty , n ie  d la  wszy­
s tk ich  starcza ogródków . Jest też 
zresztą w ie lu  ludzi, k tó rz y  z róż­
n ych  w zględów  — choćby b ra ku  
czasu — n ie  ub iega ją  się o p rzy ­
dz ia ł d z ia łk i. Każdy je dnak  chę tn ie  
pospacerow ałby a le jka m i wśród 
d rzew  czy odpoczął na ławeczce. Ta 
cy  ludz ie  w ie lce  sobie cenią to, że 
n ie k tó re  Pracow nicze O g ródk i D z ia ł 
kow e  np. p rzy  ul. S an tock ie j czy 
D erdow skiego  są te renem  we dn ie  
o tw a rty m . Na a le jkach  ustaw ione 
są naw et ław eczk i (m ogłoby być 
ic h  w ięce j), a d la  dz iec i Są pias­
ko w n ice  l p lace zabaw.

G d yb y  tak  zarządy w szystk ich  
POD zechc ia ły  szerzej o tw o rzyć  
b ram y ogrodów  — wdzięczność o- 
ko licznych  m ieszkańców b y ła b y  na­
praw dę duża. Zwłaszcza c ieszy liby  
się rodzice m a łych  dzieci, bo prze­
cież spaceru wśród z ie len i n ie  da 
się n iczym  zastąpić (m g)

W  Teatrze Współczesnym

od 4 bm.

„Wesołego
pcwszedRiego dnia”

OD 4 BM w Teatrze W spółcze­
snym prezentow any będzie n a jn o w ­
szy m usica l W ojciecha M łyn a rsk ie ­
go „W esołego powszedniego dn ia ” . 
M uzyka  -  Jerzy D e rlfe l. Reżyse­
ru je  M iros ław  G ruszczyński, sceno­
g ra fię  i  ko s tiu m y  zap ro je k to w a ł Ja 
cek F ija łk o w s k i p rzygo tow an ie  wo 
ka lno-m uzyczne Anna Reńska, uk ła  
d y  taneczne H e n ry k  W alen tyno ­
w icz. G ra ją  i  śp iew a ją ; Ewa W roń 
ska, Anna Januszewska, Grzegorz 
M łudz ik . Tadeusz Zapaśnik, Jan 
S tawarz. A k o m p a n iu je  P io tr  Bu- 
szac. B ile ty  ju ż  do nabyc ia  w  ka ­
sie T e a tru  Współczesnego.

( tu r)

Kroniła wypadków
W CZORAJ około godz 19.16 na 

u l. A rk o ń s k ie j w pob liżu  skrzyżo­
w an ia  z u l. Serbską, k ie ro w a n y  
przez K azim ierza  D. T raban t 
SZA 3774 p o trą c ił w ys iadającego z 
tra m w a ju  8 -le tn iego A lfre d a  G. 
Chłopca odw iez iono  ze w strząśn ie - 
n iem  mózgu do szp ita la . T rzy  go­
dz in y  późn ie j na u l. Pow stańców 
W lkp . u zbiegu z u l Ja b ło n ko w ­
ską. 62-letni W acław  U., m ieszka­
niec u l N iedz ia łkow skiego , '  prze­
chodząc przez w ydzie lone  to ro w i­
sko tra m w a jo w e  dosta ł sie pom ię­
dzy w agony p rze jeżdżającej ..jede­
n a s tk i” . upad ł u d e rz rją c  głową o 
tw a rd e  podłoże 1 doznał ta k  groź­
nych  obrażeń, iż w  drodze do szpi­
ta la  zm arł

W MIEJSCOW OŚCI K rą  p ie l gm. 
S ta rgard  u to n ą ł podczas k ą p ie li w  
jez io irku  27-le tn i Ryszard B., m ie ­
szkaniec w o jew ództw a kie leck iego . 
Z w ło k  dotychczas n ie  uda ło  sie od­
naleźć.

W S Z P IT A LU  p rzy  u l. A rk o ń - 
skie.1 p rzebyw a 30-letni S tan is ław  

k tó ry  w  czasie p ija c k ie j b ó jk i 
u l. W y lo to w e j odn iós ł szereg 
c ię tych , zadanych praw dopo­

dobnie nożem
N A  p lacu Z w ycięstw a zapaliła
e ins ta lac ja  e lek tryczna  orzv 

p a n tog ra fie  przejeżdżającego tra m ­
w a ju  Pożar ugaszono w  zarodku  
n ie m n ie j lednak p rzerw a w  r lic  hu 

ł ip i i  „7 ” , ..8”  i  „9”  trw a ła
(•u) m in u t (od godz. 18 45). <«P)


